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W sprawie rzekomych „rokowań* polsko- 
niemieckich w Porlinie przyniosły niektóre 
dzienniki sporą przygtwrść wisdoniości, któ- 
re stały się raduścią różnych amatorów 
kombinowania i przelewania z pustego 
w próżne. 

Nie uważaliśmy za stosowne poduwać 
ich bezkrytycznie, tak, jak to czyni się dzi- 
siaj gwoli sensacyj w pisemkach bruko- 
wych, a czasem i w „poważnych“ — przy- 
r.,mniej z formatu. Z góry hewiem musie- 
“suwy za falszywą uznać wiadomość. jako- 
by tw. Ronikier zacząl był w Berlinie „„ro- 
kowania“ w sprawie po'skiej, które miały 
być prowadzone z podsekrcthrzem stanu, 
Łarodem Sfummem, oraz z ks. Hatzfeldem. 
Źródłem tego niepraw'łopodobieństwa był 
„Barl. Tageblatt“, z którego komentarzy 
wynikało, iż rządowi berlińskiemu spieszy 
się wielce z ukończeniem owych układów, 
gdyż pragnie je doprowadzić do rezulta- 
tu... jeszcze w tynt tygodniu. To byłby 
is:ouiie pośpiech! W „Ber. Tageblacie" 
chelanoby widocznie nadrobić w tem sposób 
caly ubiegły rok, pzez który Niemcy zaj- 
„nowały się zrazu swą poimyśiną ofenzywą, 
potem skuteczną ofenzywą na Zachodzie — 
a zajmowały się tak intonzywnie, że o kwe- 
styi polskiej nie miały czasu myśleć i czas 
przyszedł na nią dopiero teraz, podczas od- 
wrotu na linię Hindenburga. A wiadomo, 
że temu zajęciu innemi eprawami zawdzię- 
era szczątkowa państwowość polska znane 
zauamowanie swego rozwoju. 

Nazwaliśmy ihformacye „Bene Tageblat- 
tu“ fałszywemi, gdyż uproszone przez hr. 
"Ronikiera półurzedowe Biuro Wolffa im 
gaprzeczyło. Więc jako curiosum tyiko na- 
leży zapisać. jak przedstawiał sobie dzien- 
nikarz berliński stosunek między przyszla 
Poiską, złożoną z szmego Królestwa, a mię- 
dzy... Galicyą. Oto „Polska“ ta miala u- 
dzielić Austryi „gwanancyj”, zasadzających 
się na tem, iż „państwo polskie respekto- 
wać będzie przynależność Galicyl do Av- 
stryi, postara się wpłynąć na Polaków gali- 
cyjskich w kierunku pozytywnej współpra- 
cy w ramach państwa austryaekiego i wy- 
bierze na króla arcyksięcia austryackiego". 
Szkodaby każdego slowa na' omawianie 
tych absurdów. Jednakowoż nietylko ich 
komizm czymł iuformacye „Per. Tavevl.“ 
pószywemi w oszach każdowo myślacczo 
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Zamawisć „Ełos Naroda“ meżra we wszystkich urzędach pocztowych Austre-Wępier, Pcisk* 1 Nlemięc, we wszystkich agencyach dzienników lub 
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epizody. Punkt ciężkeści spoczywa i spo- 
czywać będzie nie w Berlinie, lecz w War- 
szawie, gdzie wkrótce już ma się utworzyć 
podobno nowy gabinet z p. Kucharzewskim 
na czele. Zaistnienie nowego rządu jest po- 
trzebą tem oczywistszą, że dopiero po jeg» 
ukonstytuowaniu będzie mogla zebrać się 
Rada Sanu. Zachodzi wszakże i inmy wa- 
żny moment, Samo utwo:zenie nowego ma- 
binetu będzie dowodem, iż sfery rzadzące 
wanszawskie aprobują taktykę, jaxa na 
chwile obecną jest racyonałnie wskazana — 
że mianawicie nie zamierzają pizedsiębrać 
zadnych wiążących układów iinieniem spo- 
leczeństwa i odkładają je na czas dalszy, 
względnie do zwołania Sejmu, jako jedynej 
legalnie decydującej instancyi. To jest bo- 
wiem warunkiem, który postawiła tym sfe- 
rom ogromna większość społeczeństwa przez 
usta Klubu Międzypartyjnego i warunek ten 
musi się spełnić, jeżeli nowy mąd wogóle 
ma się ukonstytuować. 

Poprzedni rząd upadł wskutek obawy, że 
Rada Stanu odmówi mu zaufania za przed- 
wczesne i szkodliwe układy z Berlinem. 
Wskutek tego każdy spadkobierca obalone- 
go adu będgie musiał wprzód przeprowa- 
dzić rokowania ze stronnictwami i upewnić 
się, iż znajdzie poparcie. Wiemy zaś, że 
otrzyma takie zapewmienie tyłko pod wa- 
runkiem polityki realnej i taktycznie ogię- 
dnej. Nominacya nowego mądu stwierdzi 
zatem, że zostały usunięie obawy szkod!k 
wych nmiesnodzianek i że układy o dalszą 
budowę państwa polskiego beda prowadzo- 
ne z pamięcią o calaksziatcie sprawy pole 
skiej. 


dentów Koła polskiego, zaś „Deli Hirlap“ jest po- 
dolno pismem wychodzącem na Wegrzech. Miwi- 
my: podobno, gdrż nie wiemy, jali kierunck re- 
prezentuje, 1 nie wiemy również, 
w Marniarosz Szieet, w Nagy Kanisze. czv toż 
w mnym węgpierskii Zgierzu. Za to wiemy, jeki 
odcień onportun'zmu roprezentnie Dr German. wiec 
nie dziwimy”: się, że uwiadonit „Deli Hirlap“, iż 
„wysłanie telegramu rzez bra Totla Mo peki- 
dniowych Słowian na szd w Lilane. bs ło tylko 


aktem kuitcazyj buz wszelkiego polo s cznegi za 
barwienia“, 
b G a : . ts x FE 
r erman jest pol tykiem — pizynajniu.e] 


takby wynikało z fshiu. że piastufo nsiadst. „Beli 
Hulap" jest zapewne pisnem poli sczncm. „Deli 
Hirap“ najlepiej więc oceni, czy telegram grapy 
politycznej na zjazd polityezðy ma polityczne za- 


harwianie, czy go nie ma. Nie wiemy wszakże 


br Tertil mie zamianował Dra Germana swyn 
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co do zusu. Showen hr. Ronitiee mialby 
prowadzić ta swoje „rokoów. aa w chwili, 
gdy poprzedni gabinet wasszawski ustąpił, 
a nowy Gipieso się tworzy! 

Pod tym wgpiqdom koncepty Borlińskiogo 


pisma są smutnie eharaktervstyerne dla | Vst anarchią, k 
wyobrażeń. jakie w Eerlini" o stosunkach | «msc 


polskich sie posiada. Dziwne to wsolważe: 
wia. Wielki dziennik — ho takim „Resl. Ta- 
gebiatt" jest bozwątpienia — snuie z całym 
smoktjam domysły, oparte na przyjarszcze- 
nn. że jakaś jedwostka może być uprawnio- 
ny do rokewcu 7 pańsewem zagiasicznem, 
podezss gdy:mąd, który ją na stanowisku 
ossdzih zuajduje się in statu demissionis — 
a ustępuje właśnie dlateso, że samą myśl 
pytobnych rokowań społeczeństwo '% limine 
odrzuciło! Polska jest zatem w oczach dzien- 


ma Ue ustąpił. Wiemy ratoni:st, jakie wyobra- 
żenie ma Dr German e godności Kr ia poiskiego, 
gdyż dyalog jego ze szmukiem wegierskiw desta- 
tecznie to wyjaśnił, Nie wiemy wa-szeie. jali cel 
ma ta poniżanie się do usprawiedliwień, Etéryeh 
luita nie potrzeha. Wiony nakonice, że palit y- 
sowanie nierprawn'onych jednostek imnien; an Koła 
tórej tolerować nie meżna. 


- „Drażliwi...* 


Zasiużony polityk i publicysta lwowski, 
p. Teofil Merunowicz, o;słasza jak gdyby 
wezwanie do prasy, aby poezeła zajmować 
sią kwestyą żydowską w Poisce. Jedne — 
pisze — z najtrudniejszych zadań publiey- 
styki pols}iej jest traktowanie kwestyi ty- 
dowskiaj, jako niewątpliwie najdrażliwszej 
ze wszystkich wewnętrznych zazadnień spo- 
loezn; ch naszego narodu. Do tego doszło, 
że uważa się to u nas pospolicie niby za 


wikarzy: berlińskich takim organizmem, w| objaw pewnej wytrawności, unikać dysku- 


którym podobne anarchiezne stosunki by- 
łyby nictylko możliwe, a'e calkiem natu- 
Tolne. 

Pierwszym obowiązkiem każdego repre- 
zentanta rządu zagranicą jest informować 
opinię tamtejszą tak, aby nabrała jak naj- 
lepszego wyobrażenia o państwie, które on 
przedstawia. Jakiegoż pojęcia nabrał Berlin 
c Polsce, skoro takie kombinacye, jak po- 
wyższa, są wogóle możliwe? A z tego py- 
tania wynika drugie: jak spelnia swoją rolę 
„dyplomacya* polska w stolicy Niemiec? 

Mniejsza jednak o te charakterystyczne, 


syi o kwestyi żydowskiej, aby ni - 
tywaé „drażliwošci“ Warto oz no. 
wić się nad pytaniem, dlaczego właściwie 
sprawy, dotyczące żydów, mają być w tak 
wysokim stopniu drażliwcini, iż lepiej o nich 
nie mówić wcale i czy dla dobra ogólnego 
jest to „korzystnem, na kwestyę żydowską 
wcale nie zwracać uwagi, albo przynajmniej 
udawać, że się jej nie widzi — dla miłego 
spokoju? 

„Powodów drażliwości sprawy żydow- 
skiej szukać należy w sentymentach. Składa 
się na to cały szereg przyczyn, mających 
swa źródło w uczuciach — zarówno chrze- 
ścijańskiej ludności jak i u żydów, iż każda 
dyskusya o rzeczach, dotyczących stosun- 


lecz dla sprawy polskiej zgoła obojętne | ków żydowskich, dotyka, najdroższych idea- 


24 h., prawinucył-i w ekup. austr. 


rakowie 


| Ciężką strata. 


Dr Ludomii German jest jednym z wiceprezy- 
A Jia, Poznań 10 września. 


| Spolaczeństwo nasze poniosło wielką stra- 


my wychodzi | zalol vie. 


| Ś. p. Bawcł 
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Czemu Dr German przeinawia za Dia Terka, skoro | 
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łów, albo też bardzo ważnych, żywotnych 
interesów materyalnych, bądź jednej lub 
drugiej strony, ałbo też stron obu. Chrześci- 
janie cturzają się ra systematyczne wypie- 
ranie ich przez żydów z ich odwiecznego 
stanu posiadania, gdy żydzi sądzą, iż sko- 
ro Jehuwa, ich Bóg narodowy. przyrzekł o:l- 
dać świat cały pckołeniu Abrahama, oni 
wykonują tylko swo.j.e ś.w.i.ę.t.e 
p.r.a.w.o, zabierając wszys.t.k.o 
wokoło siebie. 

„Wiadomo, iż w żadnym innym kraju nie 
jest ludność żydowska tak silną liczebaie, 
jak w ziemiach polskich. Jest ona u nas o 
wiele gęściejsza, niż w Palestynie. Tlość ży- 
dów, osiadłych na ziemiach historycznej 
Polski, wvnosi mało co mniej, niż potowę 
całego narodu żydowskiego — t. j. moto 
co mniej,.niż liczba żydów we wszystkich 
innych krajach Świata, razem wziąwszy. Ale 
nie tylko liczebnie jest u nas ludność ży- 
dowska silniejszą, niż gdziekolwiekLądź. 
Jest ona u nas także najsilniej zorganizowa- 
ną od wieków, na pedstawie własnego pra 
wa neligijno-narodowego, i kieruje samo- 
istnie swoją narodową polityką. 

„Żydzi — kończy p. Merunowicz — to 
silna, świadoma swych celów społeczność, 
w pośród nas żyjąca, która umie prowadzić 
swoja politykę wytrawnie i wytrwale. i li- 
czyć może, co do niej, na p.o.p.a.r- 
cie żydów całego św.ia.t.a. Do cze- 
góź może to wiece doprowadzić „jeśli zo- 
chcemy przemilczać ją, i łudzić samych 
siebie, że niby nie nam o nicj nie wiado- 
mo ?“ 

Mamy nadzieje, że prasa polska w swej 
ogromnej większości weźmie pod uwagę 
slowa wytrawnego publicysty,- — oczywi- 
ście o tyle, © ile jej pozwola węzły polity- 
czne, j.Xie dokoła niej oplotło żydostwo. 


E 


= (Korespondeneya „Głosu Narodu'*). 


ite W kwiecie wieku, w 34tym roku życie 


mutowainy długotrwałą chorobą 
ua dokonał Dr Paweł Spandow- 
zarobko- 


|plucen. ża 
ski, sekretarz Związku Spółek 
wych. 
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Snandowski urodził się w 
Chełmnie w Prusiech zzehodnich. (imna- 
|zvum ukończył w mieście rodzinnem, studya 
| teciogicznu — poczatkowo zamierzał zostać 
księdzem — ofbywał w Pelplinie i w Fry- 
|bwsa badeńskim, glzie przeszedł na eko- 
noówię polityczną. Dottoryzował się w T. 
11009 w Monuchiuar ua podstawie rozprawy” 
|.Towsrzystwa Przemysłowe. Die Polnische 
| Goewerbevorcire im Rahmen der Entwick- 
pomische:; geworblichen Mitte]- 
s Po uzeńezeziu studyów poicówoł 
w znsządzie Banku burceacyjnogo w Pel- 
pli śracę swnją oraz cement puliza- 
cyżuii w; się tak vas czeł» micaych 
ckunomisków nuszych, ża kiedy Putrozat 
Śnółsk postsnewił rozszerzyć swoją biuro- 
wość, w r. 1911 powołał jego na sckreta 
TR: 

Ważne to i odpewiedziulne stanowisk? 
13. D. Pav.eł spandowaki zdołał nie tylko wy- 
| polui w zungłności, ale praca jego była 
wytrwałą i nicstrudrsuą, zaś horyzonty tak 
rozlegle, mózg tak jasny i konkretnie my- 
|ślący, nnrysłowość tak bujna i bystra, że 
| wkrótce stał się: duszą Centrali Związku. 
Zamiary i plany jego sięgały dałcko, na 
pożytek instytueyi, której się oddał, a przez 
to na pężytek całego spoieczeństwa. Cecho- 
wała go przytem ogromna rzete!tność i su- 
mienność, które to przymioty prasa nasza. 
mie bez sazady łączy także z pochodzeniem 


|: 
| e: 


zmiuiego, widząc w nieh właściwość zacho- | 


dnio-pruską. 

Oprócz wacy swej zawodowej, obejmu 
jącej w roli sekretarza kierownictwo biura 
Patronatu w roli rewizora Zwiazku liczne 
podróże rewizyjne z nader wytężoną pr2cą, 
zmarły brał żywy udział*w życiu społecz- 
nem, należąc do szeregu towarzystw i insty- 
tucyj kulturalnych i gospodarczych. Pomi- 
mo słabego zdrowia nie usuwał się od ża- 
dnej pracy publicznej, w której mógł być 
pożytsczny, jak tego dowodzi jeszcze na kil- 
ka tygodni przed śmiercią żywy udział w 
akcyi, zainicyowanej przez komisyę języko- 
wą Towarzystwa Przyjaciół Nauk, mającej 
na celu ustalenie słownictwa polskiego w 
sprawach bankowych. 

Pomimo wszystko Ś. p. Pawcł Spandow- 
ski znalazł jeszcze dosyć czasu na pracę 
piśmienniczą. Redagował „Poradnik dla Spó- 
łek" ł zapemiał go po cześci swojemi pu- 


blikacyami, pisywał do szeregu pism co-| 


iem. eku5. | Za Gran!ea, w Niemczech i ziemiach . 


23893), przez Fank Kraiewy i w Adrzinisiracyj Wycawuictwa. 
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dziennych i peryodycznych, między innemi 
szczególnie do „Kurvera Poznańskiego”, 
którego współpracownikiem był już od cza- 
sów uniwersyteckich. Artykuły jego, doty- 
czace rozmaitych zakresów dziedziny gu 
spodarczej, cechowały te same zalety, co 
pracę jego praktyczną: jasność sądu i wy- 
słowienia, szybka i pewna oryentacya, do- 
skonała znajomość rzeczy i gorące umiłowa- 
nie przedmiotu. Oprócz redagowania „,Pora- 
dnika“ zmarły układał także przeważnie 
Sprawozdania Związku Spółek coroczne i to 
| tax poznańsko-zachodnio-pruskie jak i ślą- 
| skie; tym drugim poświęcał jeszcze więcej 
starania, i zaprowadził w nich szereg nowo- 
czesnych ulepszeń. 

Bieżący rok zaznaczył się w działalności 
á. p. Pawła Spandowskiego dwiema publika- 
| cyami nader cennemi: „Kooperacyą handlo- 
wo-rolniczą*, wydaną w książce zbiorowej: 
„Prace pierkćszej konferencyi przewodników 
polskiej kooneracyi, odbytej w Lublinie w 
dniach 7, 8 i 9 lutego 1918 r.*, w której 
to konferencyi zmarły brał udział, oraz pra- 
cą p. t.: „Pod adresem przyszłego prawa 
polskiego 0 towarzystwach akcyjnych", w 
zbiorowem wydawnictwie poznańskiem p. t. 
„W przededniu nowych zadań“. 

Bystry umysł ś. p. Pawła Spandowskie- 
go ciągle rozwijał sie i doskonalił. Wielką 
skromnością obdarzony, zawsze chętny do 
umania cendzeco zdania i wysłuchania wszel- 
kiej uwagi, daleki od wszelkiej nicomyłno- 
ści, postępował coraz bardziej i coraz głębiej 
w zrożumiomiu spółczesnego życia polskio- 
go rasnodurczego, na tle jego obejmując 
szczególnie sprawy spółdzielcze. Znakomite 
usługi w tym względzie oddawało mu jego 
stanowisko w ośrodkowej instytucyi poznań- 
skiej. Swoje zapatrywania w tej mierze wy- 
raził w czterech wykładach. wygłoszonych 
w r. 1917 na kursach dia wyższych urzędni- 
ków administracyjnych w Warszawie, a wy- 
damych później w ksiażee p- t. ,.% praktyki 
Spółek. wielkopolskich“, Z tej to książki Pa- 
tron zaczernmął lwia część swego, przemó- 
wiciia na ostatnim sejmiku Spółek zarobko- 
wych. Pod niejednym wzgledem można by- 
ło nie podzielać zdań autora, lecz ma ona 
pierwszorzędne załety i będzie miała znacze- 
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Zalaczniki, pressekty itp. dla nraBum. 
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Kondu':+ żałobny prowadził patron Związku 


Spóick ks. prałat Adamski w otoczeniu kil; 
kunastu księży. Liczny zastęp przyjaciół | 
zjomych towarzyszył mu do grobu, od 
jącsostatmią przysługę. Nad grobem 28. Ag 
damski pożegnał zwłoki seideczną | rzemoć 
wą. Prasa naszegbez różnicy zapatrywań po- 
świeciła ś. p. Spamdowskiemu głęvolko Od: 

czute nekzologi. 

Zastąpić 6. p. Pawła Spandowekiego wą 
dzie bardzo trudno. Zapewne wśród naszy 
młodych cekosromistów nie brak ludzi p 
cowitych i zdolnych. Atoli zdolności 
nadzwyczajne i pracowitość tak ogromna 
tylko zupełnie wyjątkowo znaleźć się mogą 
a i w takim razie wydaje się wątpliwe, czy: 
by człowiek taki zdecydował się poświęcić 
je zupełnie na uslugi instytucyi, jak to uł 
czymił zmarły. Ale ubytek 6. p. Pawła Sp. 
dowsliiego odbija się także na całom sp 
łeczeństwie naszem, osobliwe wobec wi 

ich zadań, jakie je czekają w przyszłoścł 


„O tron Hohenzollernów“. 


Hr. Herling wzywał niedawno „komisyę 
pruskiej Isby! panów do zastanowienia SIĘ 
nad skutkami, jakie pociągnąłby za sobą 
dalszy opór przeciw reformie wyborczej do 
Sejmu pruskiego, zapowiedzianej przez će- 
sarza Wilhelma, a uniemożliwianej przez 


junkrów i hakatystystów. Znane są jego Sło- . 


wa, jakiemi podkreślił, że gra idzie w tym 
razio „0 utrzymanie tronu i dynastyi', Waż- 


kie i ważne te słowa rozbrziniały w Niem- 
czech szerokiem echem.-— Otwarły one 


Oczy na sytuzcyę, w jakiej obecnie Niemcy 
się zn”jdują. Hr. Hertling zaznaczył, że ce- 
sarz zobowiązał się wobee społeczeństwa 
do przeproradzenia reformy i że politycy 
pruscy winni umożliwić dGożrzymanie tego 
„Słowa cesarskiego“, 

"Wśród wszechniemców, którzy są najame 
ciętszymi przecirmikami reformy: wy! 
mowa hr. Herilinga wywołała atak 
kłości. „Doutsche . Tageszeitung“ 
kamelarzowi „otwarte nadużycie rzekome- 
go (I) słowa cesarskiego". Używany do po- 
sług wszechniemiec!ich „Berliner Lokalan- 


Je- 


nie historyczne, jako dokument z czasu naj- lzeigex* uważa, iż „trudno pojąć, aby, 


świetriejszego rozwoju Związku Spółek. 

W ostatnim czasie nader gorliwie 6. p. 

Paweł Spandowski zajmował się sprawą 
.Spóiek rzemieślniczych. Zgon jego zapewne 
na tem polu pozostawi także dotkliwy nie- 
dosiateak. 

Ś. p. Paweł Spandowski pochodził z Prus 
zachodnich. W r. 1911 zaślubił p. Digne 
Bieszkówne, córkę prof. Bie zka z Frybur- 
ga badeńskiezo. Pozystuwił dwaie dzieci. 
Wzorowy mąż i ojcice, odznaczał się nadto 
synowskiam przywiązaniem do swoich ro- 
dziców, którzy mieszkali u niego w osta- 
tnich latach w Poznaniu. W życiu prywa- 
trew ujmujący, dowcipny. serdeczny, nader 
svmpatyczny, a nad wyraz skromny, Pozo- 
stuwił u wszystkiech pamięć najzaczniejsze- 
igo, a bardzo milero cziewicka. 
| Ohak swoiej pracy publieznej i zawodo- 
wej ś. p. Pawe > ondlowski baczuą uwagę 
|poświęcał dziełuicy, z której Toęhocził, a 
która możo poszezycić się zuakomityin sze- 
regien zwłaszcza statystów i ekonomistów 
od Stasziea i Wybickiego do Kalxstcina i 
Łyskowszkbgo. Zawsze zaczownl on i rodzi- 
na jego charakterystyczny akcens pruski. 
W domu jego zbierali się osobliwie przy- 
jezdni z irus i Pomorza. Pisywał do ka- 
|szubstiego „Gryfa“, którego A ierzał roz- 
szerzyć i zamienić na excsoukmo kultural- 
ne dla całych Prus — oraz do toruńskich 
„Zupisków*; należał do szciegu towarzystw 
tamtejszych. Na krótko wal Śmiercią wy. 
-dat wraz z ks. J. Wojciechowskim z Wieia 
ksiażkę p. t. „Skorowidz nazw miejscowych 
w Pruszch Zachodnich“. Jeżeli zgoa jego 
dotyka boleśnie nasze snołeczcńsuwo, to 
przedowszystziem dotyczy to rodzimej je- 
go dzieluicy. 

Ś. p. Paweł Spandowski zdawna cierpiał 
na płuca, tak, że już za czasów uniwersy- 
teckich ovawialiżmy się o Życie jego. Pó- 
źniej jednak, w znacznym stopniu wsk::tek 
troskliwej opieki żony, zdrowie jego ba.dzo 
się polepszyło. W zeszłym roku jednak tak 
z powodu trudności w odżywianiu jak bar: 
dziej forsownej pracy, zdrowie jego zaczęło 


w czasie wojny można było wygłaszać ta- 
kie zuklęcia, jak to, że odrzucenie jakiegoś 
projektu ustawy zsgruża koronie i dyna- 


styli. ś 
Wynika stąd, że hr. Hertling w tej fazia 
wojny pojmuje różne rzeczy, których 


wsze?nniemecy jeszcze nie pojmnja 


p ” = 
Pzeczy polskie. 
r 
N'esmuczre Swary. F : 
Między ..ońegm* a „Głosem werszaw- 


Iskin wyłntebnęja wolka. Piorwszy onean 


uitraatywistów jest. jak wiadomo, tryin- 
na p. Siudniekiaco, druri jost redarowany 
przez p. Mimar*! jero, który uczestniezwł 
swaro ezasi w słynnej wyprawie N. K. N. 
do Ameryki, zakończonej oszczercza kampi- 
nią przew Paderewsktemn i Nionkiewiczo- 
wi Stosunki miedzw tymi Awoma radyka!- 
nymi aktywtktam! sa nanrężone, gdyż „Go- 
niec hołduie. iak wiadomo, orrvantacvi per- 
lińst-iej, zaś „Glos* jest za rozwiazaniem 
zusiro-ralskkem". „.Gonia:* apostrofnie te- 


|raz swego kokkureuta w sposób mastepu- 
|lący: 


się pogarszać i kilkakrotnie pokazywał się 


niedomagania. Teraz z poezątkiem lipca, 
powróciwszy z rewizyi Spółek na Kaszu- 
bach, zaniemógł poważniej na katar płuc- 
my. Pomimo to zgon jego w nocy z 22 na 23 
lipca przyszedł zupełnie nieoczekiwanie, bo 
nawet lekarze nie przypuszczali aby koniec 
nastąpił tak szybko. i 
Pogrzeb odbył się 26 lipca wi Poznaniu. 


Wychodzi w Warszawie już drugi rok pre- 
tensyonalnie. a niedoleżnie prowadzony świ- 
stek hrukowy pod tytnłem „Glos“, 

Świstek ten jest „naczelnym  orranem* 
karyerowiczów galicyjskich — szczególnie 
lwowskich — którzy przyjeżdżają do War- 
zawy po dobre posady. symekury w mini: 
giorstwach — po godności i urzedy. Kalejne 
też „publięyści*, o których mowa, przenoszą 

. sie z „redakevi* do ministeryów — ze stron- 
nietw do biur rządowych. 

Jakkolwiek patrzymy bezustannie na Toz- 
maito koziołki naszych działaczów politycz- 
nych, to jednak takiego widowiska, jakie 
nam daje „Glos“, daremniebyśmy  szukałi, 
Trzeba im przyznać, że umieją łączyć aro- 
gancyę z cymizmem i ekwilibrystykę z zu- 
chwalstwem. ) 

Rozumiemy walkę o przekonania polity- 
czne — rozumiemy, że w chwilach, tak decy- 
dujących, jak okres obecny, gdy chodzi o 
przyszłe losy narodu, można się unosić już 
to namiętnościami, już to gniewem, już te 
żółcią. Czystość i beinteresowność pobudeła 
wiele tłómaczy i usprawiedliwia. Gdy jednak 
na kraj i miasto spadną chciwi żeru karye- 
rowicze — dziś bardzo radykalni, dziś trybu- 
ni ludu, a jutro pokorne podnóżki dostojni- 
ków i ministrów, byłe tylko zająć synekury, 
i opływać w dostatki — to trudno przyglaa 
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mażyć tej lichej maskarady. | 
Faktpezni redaktorzy „Głosu qmisii aai 


swego Gsranu zyskiwać poparcie kuizi baga- 


i gimnazynm w Płocku, seminaryum we 
Włociuwku, akademię petersburską ze sto- 
puiem magistra św. teologii i otrzymał Świę- 


tych i łatwowierngch, umieli im mydjić 0-|ecnia kupiańskie w r. 1606. Następnie w 
czy swymi maiemanymi talentami poltycz | Beigii skończył uniwersytet w Louvain, mia- 
„nymi, umieli wmawiać, że „Gios* jest pier- | nowicie słymny „Instytut filozoficzny“ ze 
wszym organem w Polsce. Póżniej z relakcyt| siapniam doktora filozofii pod znanym u- 


przenieśli się do mmisteryów i.. tam do no- 
" viter zbawiają kraj. | 

„Goniec* odda sprawio swojej niezawo- 
Hnie wielkie usługi, jeżeli energia jego akty- 
wizmu będzie propóreronalna do nieprzy- 
zwoitości toni 


ultraaktywistów, 
«me wywołać ódpowiednie wrażenie, 


Uniwersytet w Lublinie, 


W Lublinie powstaje ofiarnością prywa- 
tną uniwemytet o charikierze wszechnicy 
katolickiej. W Warszawie bawił obecnie 
główny organizator nowej placówki kultury 
polskiej, ka. prałat Radziszewski. Dzięki te- 
mu mógł ks. Dr Szkopowski ogłosić kilka 
niezwykle ciakawych szczegółów o powsta- 
jącym uniwersytecie — które zamieszczamy 
poniżej, a 

Uniwersytet lubelski pow$iaje sumptem 
p. Karola Jaroszyńskiego, znanego przemy- 
słowca kresowego. P. Jaroszyński, którego 
majątek obłiczają na wiele milionów, ufun- 
dował w Tetersburgu dom dla młodzieży 
polskiej pod nazwą „Zgoda“, w którym 
młodzież ma sale zebrań, wykładowe, teatr 
i t. p. (przy Kriuczkowom Kanałe). Przez 
czas dłuższy dawał skautom całkowite u- 
trzymanie, ratując ich w najeięższych termi- 
pach. Próez tego rozdaje dużo pieniędży na 
szkoły, ochrony, przytułki Przekonań jest 
katolickich, Polak, nie znający żadnych kre- 
kowych separatyzmów. Dawna i blizka za- 
Żyłość z ks, prajatem Radziszewskim dała 
początek inicyatywie o iścia amerykańskim 
rozmachu, a mianowicie: ofiarodawca fun- 
duje uniwersytet, więc: gmachy sale, labo- 
raborya, wszelkie gabinety z wszelkiego ro- 
dzaju potrzebnemi utensyliami, narzędżiami, 
pomocami naukowemi i t p, słowem, 
$ Wszystko. 

i Gdy szło o wybór miejsc tọ przeważył 

Lrhlin. Ma tradycyę historyczną, miasto nie 
i zawielkie, w którem młodzież nie będzie 
miała zbytku ro»iargnień, szkodzących stu- 
dyom, nie zama!e, gdyż posiada szpiłale, 
potrzebna dła studrujzcych medycynę i są- 
dy, dobry teren doświadczalny dla adeptów 
prawa, jako zaś placówka na wschód wy- 
gunięta, ma specyalne znaczenie, o którem 
rozwodzić się nie potrzeba. 

Statut pod wzgladem formalnym jeszcze 
niezupełnie skończony, więc ministeryum 
oświecenia tymczasowo tylko udzieliło po- 
—  gwolenia na otwarcie. Nie nosi on specyał- 
T nio charakteru wyzmaniowego, ale ofiaroda- 

wea oddaje uczelnie pod-opiskę episkopatu 

polskiego, który mianuje każdorazowego 
ktora, niekoniecznie księdza. Pierwszych 
profosorów wybierze nproszona Akademia 
„Omiejętności w Krakowie i Uniwersytet Ja- 
gielloński, następnych będzie wybierał se- 
nat uniwersytecki miejscowy. Rzym zatwier- 
= dza fundacyę. Prócz tego stosunek do mini- 

steryum ukłrda się na warunkach prawa 

istniejącego, jako do najwyższej władzy 0- 

światowej, jak to się dzieje gdzieindziej. 
Takie uniwersytety istnieją we Franevi 
(Paryż, Tuluza, Angers, Lyon, Lątle), w Bel- 
gii (Louvain). w Szwaicaryi (Fryburg), w 
Dlandyi (Dublin), w Ameryce (Quebec, Mon- 
treal. Georętown, Saint-Louis, Waszyngton, 
Sant-Jago, Buenos-Aires), oraz w Azyi: w 
Syryi (Beyrut), w Japonii (Tokio), w Chi- 
nach (Szanghaj). W krajach, posiadajacych 
rządy radykalno-masońskie, jak we Francyi, 
lub w pogańskich, stosunek do władz nie! 
doznaje żadnych wstrząśnicń. 
W przyszłości powstanie przy uniwerzy- 
tecie „„Instytut pedagogiczny”, którego fun- 
Gatorem iest p. Franciszek Skąpawi, inży- 
nior, zamieżzkuły w Petersburgu, wzpółwia- 
ściciel petersburskiceo Tow. akcyjnego 
 „otroitiel”, człowiek przekonań katolickich, 
' dobry Polak, wydający duże sumy na ceio 

polskie oświatowe, kulturalno i dobroczyn- 

ne. Przy „Instytucie ma powstać: gimna- 
zyum męskie i Żeńskie, wzorowe semina- 
ryum natczycielskie i szkołą początkowa, 
jako pole doświadczalno- pedagogiczne na 
wzór sławnego „Seminarium praeceptorum“ 
w zakłndach Francka w Halli. Do instytutu 
będą mogli uczeszczać studenci uniwersy- 


xf 


tatu i eksterni «ipowiedniaemi kwalifika- 
tyami. ù 
W stosunk iala teologicznego war- 


mawekiezo do iutelskiego konkurencyi nie 
będzie. gtyż w Warszawie przeważają nauki 
teologiczne: moralna, dogmatyczna, bibli- 
styka i t. p. w Lublinie będą przeważały: 
prawo kanoniczna, rzymskie, polskie, mo- 
malne, socyologia, patrologia; archeologia, 
historya sztuki chrzeżcijańskiej i Kościoła 
w Polsce, . 

Rząd: austryacki obiecał} ustąpić zabudo- 
wań wojskowych w Lublinie. które s3 w do- 
brym stanie, i jako siedliska tymezasowe 
przetł zbudowaniem własnych gmachów naj-* 
zupełniej wystarczą. Przytem są w proje- 
kcie bursy dla studentów i różne pomoce 
| dla niezamożavch, gdyż samo miasto będzie 

niewszorółnym terenem zarobkowym dla 

ucrcci sie młodzieży, — W najbliższych 
, niach rozpoczną się zapisy studentów, 
a otwarcia — w pierwszych dniach listo- 
pada. 

„Jak we wszystkich poczynaniach naj- 
większą rolę gra osoba organizatora., Ks. 
Idzi Radziszewski urodził się w r. 1871 w 
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czonym, rektorem ks. Mercier. Pozatem stu- 
dyował nauki przyrodnicze. Żeby poznać 
ruch naukowy filozoficzny, zwiedził uniwer- 
sytety w Oksfordzie, Cambridge. Paryżu, 
Lille, Tuluzie i Lugdunie, w Rzymie, Ins- 


los żer: PEZA z ko a , 
wir „ Dalcey jesteśmy ol micszą-|pruku, Wiedniu i Krakowie. Dwa lata stu- 
nia się w kwostye wewnętrzne zwaśnionych | qyował 


psychologię u Wwndta w Lipsku, 


ig Di 1 " . . . 
Ale w Warszawie muszą | Był następnie profesorem i „wiceregensem 


sominaryum włocławskiego. W r. 1505 udał 
się znów na studya zagranieę, poczem 0- 
siadł w Warszawie dla pracy naukowej. Ba- 
dał następnie fakultety teologiczne i semi- 
narya w Belgii, Niemczech, Austryi, Szwaj- 
caryi, poczem został regensem seminaryum 
włocławskiego, gdzie wprowadził nauki 
przyrodnicze, fizyczno-matematyczne i po- 
dagogikę i dokonał refemay wychowania 
kłeru. Założył z gronem profesorów i reda- 
gował miesięcznik „Ateneum kapłańskie”, 
pimo poważne i naukowe. 

Od r. 1914 był rektorem akademii peters- 
burskiej, którą zreformował i podniósł do 
nowoczesnych wymagań naukowzeb. Jest 
członkiem polskiego Towarzystwa filozofi- 
cznego przy uniworsytecie Iwowskim i pol- 
skiego Tow. psychologicznego w Warszawie 
od początku istnienia tych instytucyi, współ- 
pracownikiem komisyi historyi filozofii w 
Polsce przy Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie oraz prezesem Tow. polskiego miło- 
śników historyi i literatury w Petersburgu. 
W kiezarchit kościelnej jest prałatem papie- 
skim i kanonikiem rzeczywistym kapituły 
włocławskiej. Pracą pisarską rozpoczął już 
na ławie uniwersyteckiej, od r. 1900 zaś o- 
głosił szereg prac i dzieł: „Odrodzenie, filo- 
zofił zcholastycznej',, „Układ dziesiętny w 
bibliografii filozoficznej”, „Polska bibiiogra- 
fia filozoficzna w układzie dziesiętno-ideo- 
logicznym”, „Encyklika Leona XIII o stu- 
dyach filozoficznych, Wszechnica katcli- 
cka w Lowanium'*, „Teologia a nauki przy- 
rodnicze*, „Dwie metody w nauce porówna- 
wczej relieii*, „Geneza religii w świetle 
nauki i filozofii", „Credo nowożytnego fi- 
zyologa'; onrócz tego szereg artykutów: 
teologicznych, przyrodniczych ł filozoficz- 
nych w obu encyklopedyaxch: ks, Nowo- 
dworskiego i ks. Chclmickiego. 

Zorganizowanie uriwersytotu powisrzył 
ks. Dr Radżiszewskiemu episkopat, Oraz 
warszawskie ministerstwo oświaty. 


KRONIKA. 
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Fulipa i Juliama 


Wschód słeńca o gedz, 5'14 r. 
Zached  „ 559 w. 
Dłuyaść dnia godzin 12 m. 47. 


Z nasia 


MONS. RATTI W KRAKOWIE, Wobec tego, 
że pojawiły się w dziennikuch netatki, jakoby 
mons, Rattiemu towarzyszył major Brzeziński, 
ze strony polnformowanej proszeni jesteśmy 0 
zaznaczenie, że towarzyszy. wizytatorowi apo- 
stolskiemu sekretarz namiestnictwa galicyjskie- 
go, p. Dunin Brzeżiński, delegowany przez gen.- 
zubernatorstwo w Lubiinie. 

NĘDZA URZĘDNICZA. Deosadną ilustracyą 
obecnej nędzy urzędniczej było wydawanie 
wczoraj popoiadniu w lokalu Ekonomalu pocz. 
towego przy ul. Brackiej, obuwia dla urzędni- 
ków i służby państwowej. OLuwie to z przy- 
działu rządowego, jest grube i niezgrabne, przy- 
pominające buty żołnierskie — zle urzędnicy 
i profesorowie zgromadzili się po nie w ogrom- 
nej liczbie. Ścisk był niesłychany, tium tej do 
nędzy doprowadzonej inteligeneyi, walczyi © 
zdobycie cennego artyknłu, który u szewców 
setki koron kosztuje. Zorganizowanie rosdi ' 
wnictwa wiele pozostawiałlo do życzenia, nie 
postarano się bowiem, by pariyamni obdeiezino 
obuwiem urzędników. Stąd też powstał tiuta 


dzo smutnym obrazem położenia matryntw 
ze stałych dochodów żyjscej intozoncyl. 


. AKCYA URZĘDNIKÓW BAN: „0:j i Kas 
oszczędności w Krakowie. Dowiaun' v iq, że 
Eae 


urzędnicy tutejszych. banków, om Wég i 
dności po wspólnych naradach naiesi j tnoli- 
te podania 24 cdnictwem swoich dyrekcyj 
do odnośnych | „nadzorczych i wydziałów, 
w sprawie polepszenia płac i orgauizacyi kon- 
sumów. Jesteśmy przekonani, że ta solidarna 
akeya skłoni w końcu odnośne Rady nadzor- 
cze i wydziały do zajęcia  przychylnicjszego, 
niż dotąd, stanowiska w sprawach tak ważnych 
dla setek rodzin, których egzystencya z powo- 
du drożyzny stała się niemożliwą. — Akcya ta 
jest w zwiazku z akcyą roznoczetą w Wiedniu 
przez „Reichsverejn* nrzeń:ć15w bankowych. 

OTWARCIE SEZONU W TEATRZE IM. J. 
SŁOWACKIEGO. Drama: nasz, inaugurując no- 
wy sezon 1918/19, rozpoczyia go nabożeń- 
stwem w kościele św. Krzyża w sobotę o godz. 
9 rano. W czasie Mszy św. na chórze śpiewać 
będzie chór i soliści Towarzystwa operowego. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś premiera „Białego kaptura" St. Kozłow- 
skiego, jednej z najświeższych nowości rodzi- 
mych. Sztuka odznacza się barwną malorrni- 
czością tła ł doskonale zarysowanym kolory- 
tera jednej z najbujniejszych w dziejach świata 
epok, jakoteż wybornie odtworzonemi syłwe- 
tami osób historycznych, z pośród których na 
pierwszy plan wysuwa. się trójca przedowników 
rewolucyjnych: Marat, Danton i Robespierre, 


Pańską zqpłaią. Qzczerze oddany: 

i t 5 k ózef Teodorowicz. 
PASKARSTWO WE LWOWIE. Pisma lwow- 
jja donoszą, że we Lwowie wykTyto znowu 
joromną ilość zamagazynowanych materysiów 

cennych, płótna, mosiądzu i t. p. u poką- 


Grana z przejęciem przez cały zespół dramaty- 
czny i możliwie najstaranniej wystawiana, 
sztuka zdobędzie niezawodnie niecodzienny 
sukces. „Biały kaptur" będzie gri OE 
tro i w niedzielę wieczór; 

W niedzielę popoiudniu wanawiż: 


z 


!- A 


DYrikcyżE< 
wyborną krotochwiłę Fredry „Damy i huzary* | tnego kupca Berischa Taubego. Materyały, któ- 
z pp. Kolman, Czarnecką, Horowiczową, Czaj-; rych wauwtość dochodzi do 400 tysięcy koron, 
kowską, Turowiczówną, Żukowską, Trzywda- {skonfiskowano ł przekazano kraj. Urzędowi 


rem, Koreckim, Samborskim, Ryszkowskim, 
Kolwasem i Skalskim w rolach głównych. W 
„Damach i huzarąch* wystąpi też po raz „pier. | szczelnie zapełuionym wozie sypialuym pocią.- 
wszy w roli Józi młoda adeptka dramatyczna, | gu pospiesznego, zdążającego ze Lwowa do 
p. Hanka Rostowska. — Początek, przedstawie- | Krakowa, okradziono w czasie snu kilku pasa- 
nia popołudniowego o godz. 3, żerów, Złodzieje, prawdopodobnie koło Rze- 

SEZON KONCERTOWY. „Krakowskie Biuro | szowa, dostali się przez okna do środka wago- 
koncertowe E. Bujański* przygotowało na nad- | nu i zabrali pałta, ubrania, biżuteryę, portfele, 
chodzący sezon szereg atrakcyjnych koncer- | pieniądze, orgaz dokumenty. Okradzeni zostali 
tów i zapewniło sobie w nich udział najwybi-| pp.: Adam Kaczorowski, Dr Józef Koziorowski 
tniejszych artystów zarówno z zagranicy, jakji Maryan Lanc. Równocześnie okradziono w 
i artystów polskich. „Krakowskie Biuro kon-jtymsamym wozie pewnego pułkownika, wiozą- 
certowe'* organizuje również w bieżącym roku | cego walizę generała Bochm-Ermollego. Była 
sczon koncortowy dla Gal. Tow. muzycznego | to widocznie banda zorganizowanych złodziei 


odzieży. 
OKRADANIE PODRÓŻNYCH. QOnegdaj w 


we Lwowie, wobec czego wszystkie wielkiej kolejowych, która ma siedzibę w Rzeszowie, 
koncerty zapowiedziane na Kraków odhadą się|" OBCHóD KU CZCI SOWIŃSKIEGO. Uroczy- 
również z tymsamyim programem wo Lwowie. jstość obchodu rocznicy bohaterskiego zgonu 
Sezon rozpocznie się w niedzielę dnia 20 paź-| generała Sowińskiego, która odbyć się miała 
dziernika b. r. koncertem Jadwigi Francillo- | w niedzielę na Woli pod Warszawą, nie mogła 
Kaufman, sławnej koloraturowej śpiewaczki, |się odbyć z powodów od komitetu niezale- 
primadonny oper nadwornych, której koncert, | żnych. 
zapowiedzany, swego czasu, został z powodów KOMENDANT X PAWILONU PRZED SĄ- 
nieżależnych od „Krakowskiego Biura koncer- | DEM. Z Warszawy donoszą: Sędzia królewsiio- 
towego* odłożony, Bilety na koncert Francillo- | polski w Warszawie, p. Wróblewski; rozpatry- 
Kaufman są do nabycia od poniedziałku, t. jį wal w tych dniach sprawę o weksel, wytaczo- 
dnia 16 b. m, u J. Rudnickiego, Linia A-B. | tą znanemu dobrze w Warszawie oficerowi żan- 
CZERWONIKA. Od pewnego czasu czerwon*| €irmeryi rosyjskiej. komendantowi X pawilonu 
niem. Wśród wiełu rodzin zachorowały dzieci, | najcięższych więźniów polityomych. Pozwany 
osoby dorosłe także na czerwonkę zapadły. | Stanął osobiście; prosi, by sąd pozwolił mu 
Zapewne nieprzestrzeganie przepisów hygieny | mówić po rosyjsku, tłómacząo się, że jeszcze 
w spożywaniu owoców jest tego powodem.  |nis zna języka polskiego; przyznał dług, za- 
POŚCIG ZA BANDYTĄ. We wczorajszym | (TZoZająć się, Że należność przypada na niego 
; SODA «-:,|'w rublach, nie zaś w maskach; prosił, by sąd 
popołudniowym numerze donieśliśmy o ujęciu F 
NĄ . : > uwolnił go od zapłaty kosztów sądowych i roz- 
przez organa pelicyjne niobezpiecznego bandy-|, > kó iz d 
ty i włamywacza, 27-letniego Jana Szywały. ar a "h Ag: JAM gdyż znajduje 
Przychwycono go w nocy z środy na czwartek = ad gos geen e ei 0 
Zair > -atian | Taki jest epilog dni potęgi groźnego niegdyś 
zówku, gdzie się ukrywał u niejakiego timoliannta X pawił 
Szczepana Żychowicza. Część żołnierzy otoczy- m z ay żęcżcć Sakki 
ła dom, do wnętrze weszli inni wraz z agenta-| ODPUST N. P. M. W CZĘSTOCHOWIE. 
mì Szywała, broniąc się przed ujęciem. zesko-|7 Częstochowy piszą: Inaczej minęła tegoro- 
czył w bieliźnie z I piętra i znczął uciekać w | SŻNA uroczystośó Narodzenia N. M. P: anny na 
pola. Żołnierze policyjni puścili się za nim w | Jasnej Górze, niż przed laty, Wprawdzie napły- 
pogoń, podczas której kilkakrotnie do ucieka. |neło na odpust sporo kompanij, wprawdzie Mi 
jącego strzelano. Strzały chybiły, pościg się Świątyni panował tłok, na wałach pstrzyły się 
po polach ujał Szywałę zaalarmowany wystrza-.| Wem wiernych z lat ubiegłych, było to kroplą 
lami polowy i oddał w ręce policyi. Szywała, | W morzu. Na placu ks. Kordeckiego rozloko- 
dezerter wojskowy, używał dwóch fałszywych | wało się kilkadziesiąt wozów, lecz nie ten to 
legitymacyj; jedna opiewała na nazwisko Stan. |już dawny tabor niemal całej Polski pokutują- 
Logowskiego, kaprala 20 p. p, drugą legity- |coj, Całej Polski, objętej ekstaza modlitewną, 
mował się jako Juliusz Rypalski, kapral I dy-|pełnej czci wiary, hołdu dla M. B. Czesto- 
wizyi trenu. W mieszkaniu bandyty znaleziono | chowskiej. To tylko najwytrwalsi, z najbliż- 
wiele skradzionej garderoby, bielizny z różny- |Szej okolicy, pośpieszyli do stóp łaskami sły- 
sni monogramami, walizę i t. d. Szywała dopu- |4cej Królowej. Z uroczystością polączone by- 
ścił się razem z siostrą swoją, również areszto-|?y Obłóczyny w habit zakonny trzech księży 
wana, Wiktoryą, szeregu Śmiałych włamań. || dwóch alumnów. 
Między innemi okradł p. Kędzierskiezo przy nl.| GEIMNĄZYUM POLSKIE W HRUBIESZO- 
Lubomirskich, wyrządzając Stkode na kilkana-| WIE. Dnia 2 września r. b. odbyła się w Hru- 
Ście tysięcy koron, kupca Gabryela Dalierdego | bieszowie uroczystość otwarcia  B-klasowego 
ia. d. Wspólnik Szywały, . Wojciech Skowronek, |gimnazyum realnego męskiego. W sali pezyo- 
również dezerter, został przed 2 tygodniami | zdobionej w orty polskie, chorągwie i portre 
aresztowany i cdstawiony do sądu wojskowego: |ty sławnych mężów, zebrało się liczne grono 
Szywała sią ukrywał. ski na wstępie powitał zebranych i zaznaczył 
BLANKIETY PASZPORTOWE. Przez długi| doniosłość istnienia gimnazyum w Hrubieszo- 
czas wyjeżdżający z Kaskowa byli narażeni| Wie, podkreśłając jednocześnie zasługi na polu 
na wielkie przykrości z.powodu, że dyrekcyi po- | OŚwiatowem przełożonej gimnazyum żeńskiego, 
licyi nie dostarezono błankietów paszporto-; P- M. Przybyłowshiej, która przed dwoma laty 
wych. Kto miał dawny paszport, uzyskifyał na Przybyła do Hrubieszowa i w nadzwyczaj tru- 
nim prołeugnte; kto zaś nie miał żadnego, wy- nych warunkach założyła 4-kl. szkołę średnią 
jochać nie mógł, gdyż w biurach policyi pasz- oadukaeyvjną. „Uczniowie tej szkoły stworzyli 
portów nie było. Wczoraj wreszcie blankiety Madry uczącej się młodzieży gimnazyum mę- 
paeeportowe nadeszły. bskiego. Inspektor - szolny, p. K. Juszczakowski, 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano ako przedstawiciel ministerstwa W. R. i O. P. 
dwóch czternasto!etnich żydków: Pcisacha Dy- ;$ordecznie witał powstającą instytucyę i w go- 
ma i Joachima Landaua za kradzież roweru BACYCh słowach życzył jej powodzenia. Ostatni 
na szkodę Maryana Romaszyna. — Arcsztora rzoiiwiał dyrektor gimnazyum L. Markuszew- 
no Ludwika Bębenka, który zakrał się do cu-iEki, wykazując donicsie znaczenie oświaty dla 
kimi p Noworalskiego w  Sukiennicach ifarodu i prosząc miejscowo, społeczeństwo o 
tówzo, czyniąc szkodę w kwocie 10.000 koron. i tOwej na kresach. Na zakończenie uroczystości 
b tmlgdzioż zaśpiewała „Roto“ Konopnickiej. 
k ŻYCIE ZA WĘGIEL. Z Radomska donoszą: 
i Z Peleki i za ŝwłeta f yy nocy z S na niedzicle, około godz. 19, 
„ KS. ARCYB. TEGDORCWICZ DO DR KU- ; brekowi pociąrów węglowych, zdążających w 
BALI. Do Koła lit.art. nadehodzą wciąż jesz- igtronę Warszawy, dali kilkanaście strzałów do 
cze telegramy i listy gratulacyjne dla Dr Ku-ikilku mężczyzn, którzy — jak zwykla tu te- 
bali. Między innymi rpaftosiał następujące pismo waz bywa — wskakiwali na wagony przejeż- 
gratulacyjne ks. areybiskup Teadorowicz: gd żających pocłagów i żrzueali z nich weciel, 
„Przoezieny Panie Profesorze! Żalują, że jitóry następnie sprzedawali. Ofiarą strzałów 
z powodu nicobocności mej we Lwowie, nie mo-gpadło czterech zarobników. Dwóch zmarło na 
zę osobiście wziąć udziału w pięknej uroczy- miejscu, a dwóch w szpitalu. 
stości jubileuszowej Puna Profesora i muszęą|j POSŁOWIE BEZ BUTÓW. W nocy na sobotę 
się zadowolić przesłaniem listownem sów gpodczas postoju na stacyi w Malborku skradzio- 
szczerego uznania tak dla prac, jak i osoby .ho z wozu sypialnego pociągu specyalnego, 
Pańskiej Bo na dorobek bogaty naukowej i;który wiózł wzmocnioną kamisyę budżetową 
piśmienniczej pracy Pana Profesora złożył się [ionet Izby posłów, pięć par butów, wysta- 


ka wystąpiła w Krakowie z większem pasilo- | Cytadeli warszawskiej, gdzie trzymano zwykle 
przedłużał. Dopiero po półgodzinnej gonitwie | krasne wełnianki, lecz w porównaniu » napły- 
Arcsztowano i Szczep. Żychowicza, u którego osób wszystkich stanów. Ka. dziekan Juściń- 
skradł różnych artykułów cukierniczych i go- Poparcie w miarę możności tej placówki oświa- 
i tałout i człowiek, wionych przed drzwi do czyszczenia, Między 


- Talentu było potrzeba, ażeby z rozurzuco-tinnemi skradziono buty naczelnego 
nych szczegółów Mistorycznych wznieść kon-| Prus Książęcych, Batockiego. 
strukcyę spoistą, a żywą, wdzięczną, czytelni-| ZDROWA ZUPA. Ową zupę grzybową, z któ- 
ka nęcacą. Człowieka zaś było potrzeba, by zjzej zachorowało w Pradza 250 osób, podano — 
okruszyh czasu, zostających po żmudnej, ciężej jax donoszą dzienniki praskie — nie w restau- 
kiej, zawodowej pracy, wybijać taki kapitał jracyi, lecz w jednym z tamtejszych szpitali ba- 
umysłowy i duchowy. Bo na to potrzeba sie-|rakowych. 

vie dać i wyrzec sią wszystkiego dla umiłowa-|) PRZEDSTAWICIEL POLQNII AMERYKAŃ- 
nego dzieła" A więcej jeszcze, niż ofiarną pracą, | SKIEJ WE FRANCYŁ „Jeurnal* paryski ogło- 
karmił Pan Profesor swe dzieła — sercem. I tojsił wywiad z p. Kazżiqziorzem Sypniewskim, de- 
serce się czuje, czytając Pańskie dzieła, mima, | legatem departamentu narodowego polskiego 
że ono właściwie nigdzie nie mówi, a raczej w |(Federacya SPoWarzyszeń polskich) z Ameryki. 
ramach listorcznych pracy mówić niema pola, |P. Syprw*vski charakter misy swej streścił w 
bo ani wolno jest historykowi wybiegać w dzie- |taki;p słowach: „Misya moja polega przeważnie 
dzinę poetycznej liryki, ani mu jest dozwolo- | r» podtrzymania i kentrclowaniu  instytueyj 
nem szukać upustu dla uczucia twórczej wro polskich we Franeyi. Do obowiązku mego na- 
braźni romansopisarza. Wyrazistą więc i «iing, leży zajmowanie się rannymi i inwalłdami, jeń- 
hyla mowa serca w dziełach i prawach Pań-|cami — słowem: opieka nad tymi wszystkimi, 
skich, skoro skazana na milezenic, jednak tak | którzy stali sio ofiarami wojny w pewnej mie- 
żywo mrzemawia. I proszę mi "wierzyć, że Ta rze. W Ameryce posiadamy mieftcowo Instytue 


ezesa 
py 


niam potrzebę „wlasnego serca, przesyłając Pa-|cye „Czerwonego Kzyża”. Być može, iż utwo- 
nx Profesorowi tych klika słów, które łączę rzymy i tutaj coś podobnego”. 


Z Amstedamu donoszą do „N. Fr. Presse"; Wy 
ks. Dymitr Pawłowicz, jedyny syn w. ks. Pa- 
wła i kuzyn cara. zrżesł się wszystkich godno: 
ści i tytułów i jako Dymitr Pawłewicz Roma- 
uow, oddal się jako prosty żolmierz na uslugł 
rządu bolszewickiego. W. ks. Dymitr został 
zamianowany kapitanem. Jak wisdomo, w. ks. 
Dymitr odograł pewną rolę przy zamodowaniu, 
Rasputina. 

NOWY PREZYDENT CHIN, Jak iuż dzien 
niki doniosły, został wybrany prezydentem rea 
publiki chińskiej Hsuen-Czang. Za czasów ce- 
sarstwa należał on do najznakomitszych repre- 
zentantów biurokracyi chińskiej, Po wojnie ros _ 
syjsko-japońskiej piastował trudny urząd wice< 
króla Mandżuryi. Bezpośrednio przed zdetrani- 
zowaniem dynastyi mandżurskiej mianowano go 
opiekunem młodcyo ceszrza. Po zaprowadzenia 
republiki, za prezydentury Juan-Szikaja spra 
wował świeżo utworzony urząd sokretarza sta 
ju. 
Hsuen-Czang przyszedł do steru jako kandy« 
dat zwolenników polityki pojednawczej w pòl- 
nocnych prowincyach; także i w Chinach potis 
dniowych nie ma otwartych wrogów, Czy go je- 
dnak rewolucyoniści południowi uznają, jest 
dość wątpliwem, gdyż wyboru jego dokonał 
kadłubowy parlament peliński, w którym ria 
zasiadają przedstawiciele południowych prowins 


yi 

TRZYNAŚCIE MILIONÓW REKRUTÓW Ax 
MERYKAŃSKICH. Z Nowego Jorku donoszą da 
„Daily Telegraph", że trzynaście milionów męż- 
czyzn wciągnęło sią w Stanach Zjednoczonych 
na nowa listy rekruckio. 

STRACENIE DORY KAPLAN. Z Kijowa dos 
noszą, ik nadeszła tam z Moskwy wiadomość 
o stracenia Dory Kaplan, sprawczyni zamachu 
na Lenina, Przed śmiercią — zniewolona, pomi 
mo ciężkiego stanu zdrowia, biciem do zeznań 
co do motywów zamachu i co do współników, 
swoich -— oświadczyła, łe uznaje Lenina za 
największego tyrana i ztrodniarza, jakiega 
ziemia wydała i że od dawien dawna nosiła sią 
z zamiarem uwolnienia narodu rosyjskiego 
„Do żadnyśh towarzystw konspiracyjnych nie 
należę — mówiła panna Kaplan — żadnych 
wspólmików nie posiadam, szłam tylko za gło+ 
sem sumienia, działałam za podszeptem dziwna- 
go głosu, który parų mnie do zgładzenia z6 
świata tego potwora". — Dora Kaplan okazy- 
wała w więzieniu siłę ducha i żałowała tylko, 
iż zamach jej nia znpełnie się udał. 


Zawiadomienła I komunikaty. 

„ZIEMIA 'NASZA*. Posiedzenie Wydziałą 
gł Tow. „Ziemia nasza” odbędzie się we Lwo- 
wie 18 b. m. o godz. 5 popol w lokalu przy, 
ul. Romanowicza 1, I pl Pod obrady przyjdzie: 
Stosunek Towarzystwa „Ziemią nasza“ do kra- 
jowych instytucyj finansowych i organizacya 
parlacyi. k. 

KURS DLA WYCHOWAWCZYŃ. Kommis 
kują nau: Kurs dla wychowawczyń domomych, 
kierowniczek ochron i pielęgniarek dziecięcych 
przy Połskim Związku niewiast katolickich roze 


poczyna trzeci rok pracy. Pożyteczna tą lusty= 


tucya rozwija się powali, wskutek braku popar 
cia ze strony społeczeństwa. Dwa lata kursa 
dały kilkanaście wyszkołóhych i odpowiadają. 
cych zadaniu wychowawczyń, które zostały 
wprost rozchwytane. Na 16 słuchaczak było 
96 bardzo dobrze p!atnych posad. Najbardziej 
poszukiwane są kierowniczki ochron i picln- 
gniarki niemowląt tek wykształcone, aby mo- 
gły zajmować się dzieckiem od urodzenia i wye 
chowywać je i rozwijać aż do wieku szkolna” 
go. Pożądane jest, aby na kurs zapisy waty sią 
osoby ze średniem wykształceniem, clioć nrzyj- 
mowane są Osoby ze skoiczoną 8 wydziatową, 
Na kursie wykładane bedą: Katechizncva. je- 
zyk polski i literatura wieku dziecięcego. pye 
chołogia dziecka, pedagogika, metody naucza 
nia, historya Polski i krajoznawstwo, anatomia, 
fizyologia i hygiena ogólna i dziecka pielęzno- 

wanie niemowląt, gry i zabawy, śpiew, slójd, 

rysunki i modelowanie i t. d. Na kurs przyj 
mije się osoby z ukończoną szkołą Średnią lub 
kótro wykażą się odpowiednim egzaminem. Na 

krus niższy wymagane ukończenie klas wydzia- , 
towych. Oba kursy obowiązuja zajęcia prak- 
tyczne w szkolę pokazowej; żłóbku, szpitalu. 

Wykłady rozpoczynają się dnia 20 b. m. Wpisy 

przyjmuje dyrektorka kursu. p. A. Winiarzo- 

wa, u. Lubicz 2, od godz. 10—12 i od 3-3 

popołudniu. í 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiczo. 

Poniedziałek 16 b. m.: „Wesele“ St. Wy- 
spiańskiego. ! 

Wtorek 17 b. m.: „Wesele* St. Wyspiań- 
skiego, 

Środa 18 b, m.: 
Rydla. 

Gzwartek 19 b. m: 
spiańskiego. 

Piątek 20 b. m.: „Głuszec" St. Krzywo» 
szewskiego. i 

Sobota 21 b. m: „Przyjaciele* AL hr, 
Fredry. 

Niedziela 22 b. m.: popoł „Walka ko- 
biet“ Serihe'a i Tegnaure'go; wierzarom Przy- 
jaciele" Al. hr. Fredry. 


„zaczarowane kolo“ I 


nWesele* St. Wy- 


Maextuar rfblskiego teatru wowezecziego. 
Piątek 13 b. m.: Poraz pierwszy: „Biały 
kaptur“, sztuka w 3 aktach St. Kozłowskiego. 
Sobota 14 b. m.: „Bialy kaptur", 
Niedziela 15 b. m.: popol o godz. 3 „Da. 
my i huzary“; wieczorem „Biały kaptur". 


Pan Komisarz Spiro. 


Kopenhaski korospoudunt „Kuryera Lwowa 
skiego“ opowiada: 

Wśród sylwetek władców obecnej Rosyi za- 
ją! poczesne miejsce także p. Spiro. Istnieją 
różni Spirowie: galicyjscy, węgierscy, niemiec" 
-ey — ten jednak był Spirą odeskim, a zatem 


granci, zbiorowisko wyraźnych ŁBEKY, Tasówo 


spra © mmoe=kim. Ów Spigo ezarspinóńezi 

dzierś: , stó 5 i- sa buchusoru w finw.e ckapor- | wybitnych... AoA 

towe dózsia Sjmama w Udesie, Po wykuchu| Byt i Uryckij... PublicZhość duńska żegna- 
wejny pr%:x i jeee huchder przenieśli się i ła w slonceznym, łagodnym dniu, odpływają- 
dy Ke i associ prowudzić iures wy-jcyeh do dalekiej ojczyzny wygnańców i wy- 
wod na Roays. Maszyna sala d skonale. | krzykiwalu: nicch żyje Rosya!.. Tak, były po- 
PB. Jossi Staram „aduwalii sią hujisekiem rze-|sel dumskt Surabow i jeszcze kilku Rosyan, 


yenion, nie gziowouł jeduuk p. Wiadysław |a obok nich tłum żydów, reprezentowali rozle- 
Spiro... Od eaeoe grzązł w książkach bucha. | gte dzierżawy Piotrów, Katarzyn i Mikołajów... 
terskien? Wybuciła wojna. „Jerozolima wy- Ładunek dotarł szczęśliwie do Petersburga... 
zwolona”. tylko me Terquata Tassa, połrunąia Po upadku rządu prowizorycznego i wzbu- 
z nad (m, viwu sło Petersburea, aby zba-| rzęniu sią bolszewiekiej fali, wypcłźli z u- 
wić Kosyę i woisnąć jej życie w nowe formy. | kryć tułacze kopenhasey: przemytnik Fürsten- 
Prasa kurenhnaka wówczas przyniwsia rami a” i Uryckij.. O tym ostatnim mało było 
mość, że p. Wł. Spiro, zamieszkały w Char-| słychać. Dopiero, gdy rząd komisarzy lude- 
leśteniudzie, tuż przy duńskiej stolicy, ma zo-| wych utworzył specyalną instytucyę dla zwal- 
stać komisarzem poczt w urządzie kemisarzy I czania kontrrewolucyi, stanął Urycki na jej eze- 
humdwych. Według insych wersyi był przezna- He. Ale, jak sthnąi? Murauwiew-Wieszatel i mne 


czony na ambasadora bolszewików przy Jego, 
Król. Mossi Krystyanie X.. Faktem jest, że p. 
Spiro znikł z kantoru p. Stamma ı wyłonił się 
pioknago dnia aż nad Newa. I dalej wszystko 
idzie jak z bajki. P, Spiro od p. Stamma zo- 
sta: mianowanym nadzwyczajnym komisarzem 
na rumuńskim froncie i komisarzem floty czar- 
namorskiejt... Tytuły niezgorsze, chociaż wła- 
dza mniejsza, gdyż rumuński front po rozprzę: 
żoniu karnedel przedstawiał kupkę kłólników i 
trochę opuszczonych armat, a „eanrnomorskij 
ilot“ trochę statków, zamieszkałych przez hing- 
kujących w nich mujtków, dzieci, kobiety i 
pstrokaciznę różnego gatunku. +. Spiro jednak 
miał nominacyę, miał „bunagę”* w dłoniach. 
On, skromny kantorzysta, został jakby pewne- 
go rodzaju wielkim admirałean... Może uv lądo- 
wej służby nio nadawał się ze względu na 
nłomnożć w nodze. 
Jak p Špiro rządził znajizie potomność 
zmiunkł kłedyś w kronikach — na razie tylko 
to wiadome, że władze bolszewickie kazały go 
aresztować za prowadzenie na flocie samedziel- 
mej polityki i sprzeciwianie się zarzytaenkom 3u- 
wietów. „Nasz Wiek*, dawniejsza „Rjecz”, 
przynósł artykuł pt. „Komisarz Spiro i lucsa%, 
w którym odthylono cokolwiek rąbka z ży- 
wota i czynów noczciwego człowieka. Oto, de- 
logaci sowieckiej rady w Odesie, Szofer i Me- 
a ia zoznali, że w sobotę, 9 marca, aat Spiro 
w ich obceności w hotelt Knecha w Sewastu 
polu rozkaz majtkowi Pożałbwi, aby sią udał 
do Odcsy i vbjąt dówedztwo nad flotą w per- 
cie. Następnie miał strzelać do miasta z okręg- 
tów „Synop', „Ro»asłuw”,, „kkmaa” i innych, 
które w tym celu powinny były stanąć w sze- 
rega bojowym. Spiro p "mał wikakremie, że 
należy działać bazlitośnie i gród burżujów w 
gruzy zamienić ( do czortoj matieri). Pożar 
w słuchał i usłuchal Oboenie gazeta „Put bor- 
by“ w Sewastopolu zanicszcza jago spm o- 
zdanie z bohaterskich czynów. Żastawszy na 
miejscu straszny chaos, rozkład i niamiawiść do 
marynarzy, zjednoczenie Sie satwiąt cześci ro 
-bolnikówe = fabrykantami, Pożar przeżywał čil 
Ea bardzo ktopoliwych dni, wreszcie polecił 
krążownikowi „Rościsław* rozpocząż ogień Í u- 
trzymrwuć go tak długo, aż nie zestanie ka- 
mień na kamieniu... Miastu istotnie wyrządzono 
[em aZ „ly, s history i pizybył Wiodzimierz 
Spir od Stamma, który powinien mieć przy- 
domek Czarnomorskij, jak np. Orłow miał Cze- 
smenskij. Losy p. Spiry były, zdaje się, nie 
zizt ciężkie w zamknięciu. Bolszewicy dostrze- 
gü w nim socyalnego rewołucyonistę, a zatem 
nonrzyjstany odcień „towarzysza. Wydo- 
stawszy sią z więzienia, powrócił znowu do Ko- 
prshagi, do nantoru Stamma, on „bywszyj ko- 
misar", admirał który kazał zbombardować 
Odg. Może trociię ironicznie opowiedziano lo- 
sy przygodrego awanturnika, czy jednak nie 
jest ogromną ironin, xzakrawającą na bajkę, 
wszystko, co się w Rósyi dzieje? Czy o tych lu- 
dziach można mówić poważnie?.. Kiedyś, za 
Spirów, Fiirstenbergów, Sobelsohnów, Braun- 
stejniw, Steinbergów, przedstawią rachunek 
współwyznawcom ich — i oni będą musieli pła- 
cić... Byle nie za dregol... 


` Jeszcze Uryckij. 


Do zamieszczonej przez nas swego czasu 
charukiczystyli Uryckiego zamieszczamy 
następujące urywki z korespondocyi, jaką o- 
trzymal „Kurytr Lwowski“ z Kopenhagi. 

Uryckijt.. Ktwż to? To zupełnie to samo, 
co Fürstenberg (Chanecki), Sobelsohn (Radek), 
1 tylu innych wczorajszych czy przedwczoraj. 
szych podrzędnych luđzi, Ocierających się o 
żydowskie ghetta, a dzisiaj dygnitarze wszech- 
władni, mocodawcy, odciągnięci z poza lady 
"sklepowej, od nieczystych interesów przemy- 
tniczych, „drobnego pośrednictwa lub zawodo- 
wego agitatorstwa między ciżbą chałaciarzy 
żydowskich. 

Urychj był przed wojną działaczem tuzin- 
kowym „Bundu“, żydowskiego iltwackiego ty- 
pu, grzązł po uszy w robocie między żargo- 
nowym tłumem, wyłania? się na Litwie to w 


Warszawie i byłby przepadł wśród łapserda- | 


cHinh towarzyszów, gdyby nie zawierueh 
Śmietowa. Wyrzueiła go ona aż na bruk ko- 

„aho (i i zmusiła do jedzenia gorzkiego 
ehlcha tułaczki nawspół z biedotą żydowską, 
skupiającą się w zaułkach kolo parku Regen- 
bor. Oczywiście nie obeszło sią bez pewnej 
styczności z bolszewicką gawiedzią na gruncie 
tutejszy". 

Gdy reolucya zmiotła caryzm, padł błysk 
między „rosyjską kolonią", zgromadzoną nad 
brzegami p nego Oereundu. Urządzono 
zgromadz:nic, rodzaj wiecu i wśród wylewów 
zaridu, Święzono jatrznię, wschodzącą nad 
Newą. Z pośród ' grona mówców wychyla 
się nikła, mala, brzydka posłać, o twarzy 
czarnej, kndłatej, postać sekciarza, namiętna, 
zapalna... Mało kto o nim wiedział, mało się 
nim interesował, ot, jeden 7 saarsgo ogonka. 
Potem pewnego dnia, odbił statek oil portu, 


a ma jego puktadzie byl sami „rosyjscy“ emi. | grody, znacznie większe od owych, które! 


„cztery lata przygu 
mię frontu zachudni 


a | zmienili 


zbrodnicze figury były dlań tylko ełabym 
pierwowzorem. Mały człowiek uczuwszy się w 
siodie, nadął się i rozda} niby Bajkow w 
Dziadach“, popelnił najfantastyczniejsze zbio- 
rowe morły, masami kazał rozstazeliwać ludzi, 
wyrćsł na postrach stolicy. ) 

f)powiadają, że niekiedy z jego poleceń wy- 
kouywano sześćdziesiąt i więcej wyroków 
dziennie. N:żał przed nim każdy arystokrata, 
mieszczanin i chłop. Nazwisko jego stało sią 
syRonimem straszaka. Dyktatorską niemal przy- 
właszczywszy sobie władzę, może gubić i zba- 
wiać. Bolszewicy nie bardzo liczą się ze zwy» 
czajami dyplomatycznymi, łamią pieczęcie, 
przytwiordzono do kufrów i pak kuryurów, po: 
czem przetrząsają zwartość. 

Uryckij stał się panem życia i śmierci w 
Petersburgu. Ale i ten Potersbufę uczuje to 
władztwo dobrze. 


Jankesi we Francyi. 


działa — mówi spwawozdawea .Derlingska 
Tadende* — nie wyciskają. dziś piętna char 
rak: erystycznego na Paryżu, — tylko Ame- 
rykaeia, Wszędzie ich pelno, klą w-pojedyn- 


tocykłami, łataweani. Przeszło mikion żol- 
nierza Stanów porusza się obecnie na fA- 
cie zachodnim, czyli cyfrowo mecz przed“ 
stawiając, każdy 00-ty człowiek, spotykany 
we Francji, jest wojakiem z pod gwiaździ- 
stero sztandaru. 
przyjęły sa zasadę, aby transporty, Wyst- 
dzone na ląd curopejski, zwiedzały nadse- 
kwańską stolieę, znin odejdą na miejsca 
przezeaczeń, do obozów ćwiczebnych, hab 
na linię ognia. Niewiadomo, jakie względy 
przemawiały za podobnie turystycznem czy- 
sto zawadzaniem o piękną Letitię, o gród 
powabów i życia światowero. Może chciano 
dać obrońcom Francyi choćby przelotne 
wrażenia mótsości kraju, Etóry mają za- 
slaniąć własnemi piersiami, a może — i to 


prawdopodobniejsze — prumie się ich po- 


rozweselić, zachęejć, zapezyć w chwiłowem 
zapomnieniu lekkiego  „dirortissement*...- 
Przecież nie powinni bezpośrednio, nie ©- 
chłonąwszy jeszcze z obaw, których witno 
groziło im na morzu w postaci łodzi ped- 
| wodnych, mieć pmzed sobą inne: karabinów 
maszynowych iż tanków! Chodzą zatem i 
zwiedzają grób Napuleona w tumie imwai- 
dów, łuk trynmfainv, las bułoński, ogród 
lukzomberski, wszędzie teh pelno. Są godzi- 
ny, w których trzecia część tłunyz na bil- 
warach — to Amerykanie. Francuzi szeze- 
rze są nadzi dułckim gościom. Przecież przez 
iatało teh najgorsze brze- 

ro — a jescze dzisiaj 
nawet siednutziesiąt procent dlugości linii 
zajmują dywizye czysto francuskie, Każda 
zatem ulga. każda pomoc, jest błogosławicń- 
stwem. „Nous voicil* — to'był jedyny fra- 
zes, który wypowiedział gonerał Pershing, 
gdy 14 lipca słanął przed grobem Lafayer- 
tea i pozdrawiauł cienia wielkiego szermie- 
rza wolności w inioniu Ameryki. Ze zwy- 
kłą też latnośria, nia znajacę granie, wła- 
ściwą galijskiej duszy, wytworzono atmo- 
sferę popularności okolo przybyszów. Dzien- 
niki wzywają do rztwiomnia drawi mie- 
szkań dia gości, do podejmowania ich ? przy- 
gamiania, A wiadomo, jakimi ekskluzywi- 
stami są Francuzi, jak miechętnia pozwalają 
cudzoziemcom na pirzestępowanie domowych 
|progów, jak trudno nawiążać odniesięnia t0- 
warzyskie. Istotnie, pirzełamano lody. Maze 
bo nie bez poważnewo znaczenia. Zansinast 
poznawać łekkomyślnych bhulaków, zanu- 
rzających się w odmęcie nocnego życia na 
bulwanach, lub przedmieścia Montmartre — 
widzą środowiska wewnotrznego, prawdzi- 
wego narodowego rozwoju. kultury, ukłudu 
myśli i sposobu odczuć, Trudności języko- 
we są przeszkodą przy zbliżaniu się. Fran- 
cuzi bowiem (zresztą tosamo i Anglicy) byti 
słynnymi nieukami na punkcie przyswaja- 
nią sobie obcej mowy — jednakże teraz 
poglądy, zaczęli na gwait uczyć się 


1 ę 


angielszczyzny. Urządzono mnóstwo kursów, 


szczególnem powodzeniem cieszą się „Ber- 
litz School“, witryny księgarskie zapełniają 
broszury p. t. „W pięćdziesiąt godzin po an- 
gielsku“, Do czego dochodzi histerya, może 
zaśwnidczyć fakt, że czynsze w domach na 
„Płace des Etats Unis“ podskoczyły w dwój- 
nasób tylko dzięki nazwie!... Urządzono teatr 
wyłącznie amerykański, w innych zaś zapo- 
wiada się „sezon“ amerykański, Na stacyąch 
kolejowych i w kurytarzach podziemnej 
„metro“ ukazał sią na emaliowanyeh tabli- 
czkach obok zwykłego napisu „Sortio“ (wyj- 
ście), przekład. „Way ont“. I tak zo wszyst- 
kiem. Amerykanie zadziwiają. Sam zbudo- 
wali w środliowej Francyi miasto całe, gdzie 
zmajduje się jeden z najważniejszych ich 
obozów instrukcyjnych. Zakładają nowe o- 


Ani tmiuxwce „Gotha“, ani dułekonośne 


kę, lub grupami jeżdżą samochodami, mo-') 


Washingtońskie władze | 


krzepić po nużącej przeprawie przez Ocean, | rozbiły się ponzwne ataki Anglików. Między 


RAA NARONG? 1 Beia 15 Wruideks 1018 rob, 


były przeł wojną, budują. tory Kolejowe 
długości setek kilometrów, spaowadżiłi prze- 
szło siedmset lokomotyw z Ameryki. Jakby 
pod dotknięciem różdżki czarodziejskiej, wy- 
rastają dzięki Yankcsom ogromne składy, 
ciągnące sią często na przestrzeni kilku mil 
angielskich, wyrastają rzeźnie, hamgary, 
szpitale. Amerykańskie fabryki broni do- 
starczyły dotąd 82.450 mitralieą i dwa mi- 
liardy patronów. Lansing powiedział: 
„Chcemy wojne przeprowadzić tak grun- 
townie, żeby samo słowo „wojma* nu.peł- 
niało Niemeów przerażeniem”, 
E SES RE 


Biuletyn austro-wegierski. 


Wiedeń, dnia 18 września. 
Urzędowe donoszą dnia 12 września: 
Włoski teren wojny. 
Na froncie tyrolskim miejscami walki pa- 
troll 
Na Asolone nasze wojska krwawo od- 
pariy nowe nizspodziewane uderzenie Wio- 
chów. Na froncie Piave utrzymuje się dzia- 
łalność artyleryi. 
Front albafsui. 
Udały atak na pasmo Tomorica dał aam 
w” posiadania kilka nmieprzyjaciełskich część 
pozyeyi. 


Szef sztabu generalnego 


Biuietyn niemiecki. 


Berłin, dnia t3 września, 

Urzędowo donoszą dma 12 września: 

Na pó'noc od Bixsckoołe odparto ataki 
częściowe, Koło Armentieres i nad kanałem 
La Bassee odparty natarcia nieprzyjacieła, 
Na frontach bojowych przychodziło w ciągu 
dnia pod silną osłoną ognia do walk piecho- 
ty na polach przed naszemi pozycyami. Wie- 
czorem gwaltowna wzlka artyieryi między 
drogami proważzącemi z Arras I Peromne 
do Cambrzi, Ataki angietskie, które z na- 
staniem cioruności *ruszyły przeciw odcin- 
kowi karału Marquior—Flavrlneowrt, zala- 
mały się przed naszemi Mniami, Także mię- 
dzy Ailiette a Aisne wzmosła się wiecza- 
lrem walka arżtyieryj. Na wzgórzach na pól- 
noseny zachód od Fismes odnarto francu- 
skie ataki częściowe. Pomyślne walki wy- 
wizdoweze ma rencie łotaryiskim I w Wo- 
pezeca 

Pierwszy jen. kwst. LudemdorH, 
D a a a a a a NK" 


Olbrzymi atak amerykański 
na jiuk St. Mihise! 
Berlin. BO kor 15076". „Między drogami 
prowadzącysi z Arras | Perenne ku GE 


f 


Mozą a Mozela Francuzi ł Amerykanie za- 
wau luk St. Millel. Waiki trweją Ca- 


aiaa 
iej 
Londyn. B. kor. Renter. Armia ærsry- 
kańska we Francyi 1 Trancusko-amerykań- 
skie siiy zbrojne znałakowały dziś rano na 
sztrokim froncie po obu siroczch odcinka 
St. Mikiel. Niemcy coiują się. Atak pomyśl- 
nie postępuje naprzód. 


| 


Amerykanie chcą oswobedzić Alzacyę. 


Wiedeń. (Tolcfonsm. Drogą na Szwajca- 
rye donoszą o bliskin ataku armii amery- 
kańskiej na lewe skrzydło niemie- 
<kie, celem odzyskania Alzacyii Lo- 
taryngii 


Petershnzg w płomieniach. 


Wiadeń. (Talofornem). Z Koponhagi dono- 
szą, iż jedna z firm duńskich, posiadająca 
swo filia w Petersburgu, ożrzymała z Petars- 
butga wiadomość, iż rmeczywiścio Poters 
jbu rg stoi w płomieniach, a na uli- 
cach jego toczą. się zacięta waski. Prawdo- 
| podosnem jest, iż do. Petersburgs dotariw 
| „armia włościańska”, o której swe- 
|go czasu doniesiono. 

FRYDERYK HESKI — KRÓLFA 
FINLANDYŁ 

Kelstnofers, B, kor. Urzęcosro podają do 
i wiadomości, ża ka. Frydoryk Karol heski 
| gat przychylną odpowiedź na propezycyę 


objęcia tronu królowskiemo. Sejm zwołany 
będzia na 285 b m. dia dokonania wyboru 
króla. 
ZAMORDOWANIE CAROWEJ? 

Londyn. B. kor. „Daily Express" donosi, 
że eąqrowa rosyjska i jej cztery córki zosta- 
ły zamordowane przez bolszewików. Carorą 
wdowę obroniii marynarze, 


LI r u 
Nietylko my przerachowaliśmą się. 
(Sensacyjne premówienie wicekane. Payera). 

Sztuttgart. B.-kor. Wicckanclerz Payer 
wygłosił tu mowę, w której między inuemi 
powiedział, że wielki turniej orator- 
ski kierujących mężów stanu narodów wo- 
jujących miał ten błąd, że wdawał się w 
sczegóły i przez to nia był dla wielkich mas 
narodu dostępaym ani zroumisałym. Powód 
przygnębienia, które hazwątpienia panuje 
nie ,tyłko w Niemczech, ale także w 
krajach przeciwników tkwi we wrażoniu, 
że widoki pokojowe przesuwają się 


PO y = = | 
ra toriż Aas zY Pian. Im dłużej walka ;sy 
się toczy, tem ważniejszem staje się pyta- | W 


nie, która strona wytrzyma dłużej pod wglę- : PE 1. ; 56 
dem finansowym, gospodarczym i politycz- 4, „Bogmisch l „toczgehisch a 
„Wiedeń. (Telefonem). Wedle doniesicdł 


z 
gdzie 


sieńdczej, która b 
i. 


i miała wgiąą 
a 


nym. Wojna łodziami podwądnemi nie dzia- 
łała tak szybko I tak pewnie, jaześmy Się jnism czeskich, Rada ministrów uchwaliłą 
tego swego czasu spodziewali. Jest rzeczą, wydać rozporządzenie 6 do używania 
bezużyteczną spierać się o to, kto temu za- |" drodze urzędowej nazw: „bõhmischi 
winił, lecz nie tylko niy sami się w tej woj- |i paszy miństeryalnej slowQ 
e . . . ` a y M ż 
nie przerachowaliśmy, W każdym razie nio! pómizch* ma mieć odtąd znaczenie tylkq 
można nie doceniać strat zadawanych nio. | geozraficzne. Tam zaś, gdzie chodzi o 
przyjacielowi łodziami podwodnemi. A n- jęcie Ria kę: ma być używan 
i ad Ę S tgchechisc s 
glioy straty poniesione w okrętach od- |S*OWO „iscnechisen . | 
czają zwłaszeza po wojnie. Nieprzyjacie! | Jak ar Niomey zavera dotąd pros 
Ri f K 4 „ jtostowadi przeciw używaniu słowa „būh- 
cierpi na rozmaite braki. Jeżeli u nas Drax i misch“ na oznaczenie narodowości podno- 


ay 


| 


bawełny i olejów, -to nieprzyjaciel nio ma 
węgła. Niewielka jest ilość środków żywno- 
ści tu i tam, lecz już dziś pod tym wzglę- 
dem karta obróciła sią na naszą korzyść. Ku 
| wschodowi droga jast znowu otwarta. Co do 

Niemiec można być pewnym, ře mimo 
j wszeikieh różnie zdań w obczie niemieckin 
panuje zupełna solidarność. 

W sprawie przyszłego pokoj.u po 


niego pokoju średnie i doine warstwy lud- 
ności nie brały w rokowaniach udzialu. 
Przyszłego pokoju nio zawrą same tylko 
rządy, lecz musi on być zawarty w poro 
zumieniu z całym n.a.r.0.d.o.m. 
Payer wskaza! następnie na to, że Niemcy 
nies mogą oddać z powrotem w ręce resyj- 
skłe Polski, do której odbudowy się przy- 
czynili, tak samo nie mogą współdziałać w 
tem, by Fiulciyę i inne państwa kresowe 
przez samowolę osób trzecich (?) oddać zmo- 
| wu pod jarzmo caryzmu, Zresztą terytoryal- 
| ny stan posiadania z czasów przed wojną 
|może być wszędzie przywrócony. Waran- 
kiem zasadniczym dla Niemiec i ich sprzy- 
| mierzeńców jest, by Niemcy otrzymały z 
powrotem terytorya, które posiadały w dniu 
1 sierpnia 1914, by kolonie zostały Niem- 
com zwrócone. Skoro pokój będzie zawarty 
Niemcy mogą opróżnić obsadzone terytorya, 
nawet Belgię. Co się tyczy odszkudo- 
wania wojennego, to Niemcy, którzy nie 
pragnęli wojny, słusznie domagać się mo- 
gą takiego odszkodowania, lecz prowadzić 
wojnę aż do chwili osiągnięcia odszkodo- 
wania, znaczyłoby ponosić ofiary, które pie- 


rody świata wo 6 ochronę przeciw 


łają 
5 „ wołają o zwią- 


nin 


da szamu ni 
zek narodów, o międz ' 
roz j.e.m.c.z.e i p układy w sprawi rówkao- 
„miernego rozbrojenia. Co się tyczy tej 
ostatniej kwestyi, -to suponując wza- 
jemność, Młemcy mogą się zzodzić nie tyl- 
ko na rozbrojenie sł zbrojnych na morzu, 
as także na lądzie. Niemcy domagać się 
muszą wolności mórz i dróg morskich. Było- 
by. złudą liczyć na chęć pokojową w tych 
kołach naszych nieprzyjaciół, które są od- 
powiedzialne za rozpoczęcie i dalsze prowa- 


ra jeszcze popłynie, skladamy winę no pa 
wy naszych nieprzyjaciół, O, nasz z0wąqs> 


recicla, by nas zniszczyć. 


pz w ne a 
ZE Z O Z Sn 


- Protest rządu polskiego. 


; donosi: Rząd polsk 


|protestu wyrażonego przez męża zaufania 
Rady Kegonevjnej w Moskwie, Lcedniekie- 

Po, za pośrednictwem urzędu spraw za- 
granicznych w Eerinia wyraził? radzie ko- 


niądzmi nie mogą być zrównoważone. N a- | 


ny i wewnętrzńy front załamie się chęć nie- 


Warszawa. B. kor. „Kuryer.Warszawski | 
: i polecił swemu mężowi | 
zauiowia w Berlinie, by niezależnia od, 


jsząc, iż w Czechach mieszkają tak Nicineyg 


jak i Czesi. 


Program prac Koła. 


Wiedeń. (Telefonem). Zarowiedziane na 
przedpołudnie posiedzenie prezydyum Kot 
odłożone zostało na popołudnie. Na posies 
dzeniu tem, na którem jawił się równied 
min. Galecki, zdawał sprawę prezes Koly 
z toxu ozynnośst Załatwiono sprawy bieżą+ 


jj wiedział Payer: Przy zawieraniu poprzed- |ce i pośtenowiono zwołać na środę do Kra 


ikowa obie komisye gospodsrczi 
imiej-ką i wiejską We <czwnrtek, lub ewams 
,tnainie po ukończenii: obrad obu komisyf 
i gosnodarczych, odbedzie się w Krakowia 
posiedzenie k omisyi parlamentam 
nej. 


< 


SPRAWA ZWOŁANIA IZBY POSŁÓW. 


bend, w kołach parlamentarnych zape 
wmiają, że prezydent Izby Dr Gross zwoła 
Izbę na dzień 24 września. Wiadomość tą 
nie jest jednak ścisła. Izba zbierze się prae 
wdapodobnie 7 października. Komis 
sya finensowa ukończy swą pracę do koms 
ca bieżącego tygodnia, a więkazość strone 
nietw jost zdania, że należałoby rząd ywi pos 
zostawić dosyć czasu dia wygotowamia prze- 
dłożeń finansowych, mających przyczynią 
sią do sanacyi budżetu, państwowego. 
Z KOMISYI FINANSOWEJ. 

Wiedeń. R. kor. W xomisyi finansowej 
załatwiomo przedłożenie o podatku od wina 
Przyjęto wniosek Ułąbinskiego, że udział 
krajów w dochodach z tego podatku uregue 
pw będzie osobną ustawą. 


== l 1 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCK 
SKIEGO: Hr. Anna ltomerowa z Chorzelowaj 
|Dr Maryan Dunin Rzuchowaki z Wiednia; 
Drowie Stanisławowie Łęccy ze Lwowa; Alina 
Lichańska z Krynicy; Edward Oczosalski z Pos 
rysławia; Bohdan Staniewski z Czuszowaj 
prof. -Alfred Zòffal z Zakopanego; Marva W*:o- 
Hoteis Janowie EroHikowzty Z Bo» 
Piotrowski z Ożkurza, 


NADESŁANE. 
SZGĘOŁA WYMOWY 


pod firną Leea i Anna Stęcswsczy, ul. Sobie- 
iego 3, przyjmuje zgłoszenia nar.1913, 19, 
Wszelkich wad mowy oducza cl). 


Wiadomość ' między godziną 3—5 po połusinia 


p MO NI p" é MEA 

dzonie WZA Koła » wia morg przyznać ulica Sobieskiego 3, parler. 245] 
wQbec swoich narodów, że celo ich s4 nia-; 

osiągalne a ofiary dzaensac. Za krew, któ- | Na kompietach gimnazyum rezinego 


Maryi Gońskiej 


rozpoczął się rok szkolny 12 b. m. 


naranata | || Pisy codziennie, od godziny 5—6 pop. 


Kraków, uł. Biskupia 7. 2632 


Podziękowanie. 


Dotknioci ciężką stratą prze Śmierć na-zej 
dkockanej córtó i siostry, Jadwigi, nauczycie 
ki w Borzechowie pod Lublinem, doznali*wy 
z wiela stron pomocy i słów pociechy. Dzięku= 
iae Wszystkim za okazane nam wspoiczuciey 
wyrażamy najgerętsze podziękowanie Frzew.e- 


SEESE] aA ; t PEN a gtl, 4 d A 4 Ą 
miswzy ludowych w Moskwieprotestizdynemu Ka. Dziekan. Skoczyńskiemu i Duch o- 


i 


z rozkaza rządu bolszewickiego wyroku na 


ioburzenie Rady Rexzonczzme i szoółe-l 
czejstwa polskiego z powodu. wykonania / 


wieństwu w Jaworznie, Pp. Koleżankom i Uczę- 
stnikem otm chórów pod bututą WP. Siar zyů- 
skiego na Mszach św. za spokój duszy 3. p. 


|z asłużonych przy.w.ó.d.ca.ch bra-iNieodżałowanej. Pp. Koleżarkem z Rorzecho- 


| ciach Lutosławs 
lakacn. 


Ł tyszasyi nad frymarką lasami, 


"Wiedeń. (Telefonem). W gmachu parla- 
| mentarnym jawiio się wczoraj bardzo wielu 
posłów. Obsudowały trzy konisycć. Najwię- 
kszem zainteresaweniem darzow komi- 
syę odbudowy, gdzie toczyła się dy- 
skusya nad kontraktami o wyrąb 
lasów, nawartymi przez minisierstwo 
rolnictwa z szererien przedsiębiorców ży- 
dowskich, a w szczególności z Seligiem B o- 
rakiem. 
Przemawiał mim Sylva Tarouca 
i szef sekeyi Koller. Naogół rząd oznacza 
twierdzenia podkomitetu jako wielee prze- 
sadzone i niesprawiedliwe. 
Wiedeń. B. kor. W komisyi odbudowy to- 
czyła się dyskusya nad sprawozdaniem sub- 


kich i iun.y.c.h P.o- 


komitetu w sprawie gospodarki leśnej. Prze- 


mawiali minister rolnictwa i szef sekcyi 
Keler, zbijając zarzuty, podniesione prze- 


ciw gospodarce w lasach państwowych w 
„. subko: Na wnłośck 
Reitzesa przyjęto wniosek o wybór komi- 


sprawozdaniu  subkomitctu. 


wa, tamtejszemu Ks. Proboszezowi i Obyws- 
tulstwu zasyłamy za trudy poniesione oko'o 
thgrzebu Zgasiej zdala od rodziny z wdzięcze 
nego serca „Bóg zapłać". 
Rodzina Bernadzikiewiczów. 
Jaworzno, we wrześniu 1918. 


PAE S WZT: 
ANTONI GLODT 


emeryt. dyrekter szkół jødewych, 

przeżywszy lat 78, po krótkich cierpieniach 
zaopatrzony świętymi Sakramentami, za- 

snął w Panu dnia 8 wrzeżwia 1916 r. . 
Wyprowadzenie zwłok gnu żałoby 
przy ul. Głowackiego w $ na cmen- 

tarz miejscowy odhg j 11 bm. 
Dnia następnego odprawianem zostało 
Nabeżeństwo ża:elne, o których to smutnych 
obrzędach zawiadamia Krewnych i Przy- 

jaciół 
żona z dziećmi | wnukami. 


kamiętejny o wieże na wła krotnie | 
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kan. au. reainości Karinelicka 19 
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T22UFDAL TAI NADRIĘM: ACYTYYWEADJE-ONAFJ 


KU żę 
Gi GRE Sauerbi: ik 
sz U trl „ R 3970 PA h 
Koi iserwa TUES: 
najczystsza naturalna alkaliczna szczawa źródła mi- 
nazanego w Griłnn obok Kari „badu, puiecãna 
przez powagi lekarsi 

3 Znakomia wo ła lecznicza, jako EES sto'owa, sma- 
czna, zdrowotna i odświcłająca. Skuiocziiie działająca 


see» LERLTEATI EEE 


bR 


H 


umaRzuNE KKOZKZERU<SORZECURRUGUNIEADNUZE 


i nie psująca się. 2555 
i Wyłączna sprzedaż na Galicyg i Królestwo Poiskie: 
pa palety ków, W. giónna 2, tel. 2303. 


KRYTY MIĘSIE! tato spodniczygywiki 


oraz nicowanie kostyumów wykonu je 

najlepiej i naiszykowniei 0434 

AR. * GAŁĄZKA Kraków, Fioryańska 24, li. p. 
T aai pañ per u miara w jednym dniu. 


BRAK OPRŁU 


nie zagraża przezornej gospodyni, 


która używa w kuchi Ryde towarego szybkawaru 


SIMPLEA 


gotu.ac Dez nuty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzas.smi. podpałkami lub okruchami węgla kamiennego 
z zacziwiającą esztziędnością paliwa. 


Węgiel kamienny siarczy przy użyciu „Simplezu” 10 
do 20 krotnie dłużej. 


„Simpiex* do nabycia w sklepach żelaznych w Galicyi 
i Król. Polskieni. 


Główny Skład: Kraków, Radziwitławska 23. 


(Sprzedaje również znakomita patentowane podpałki). 
Ceaniki i prospekty darmo. 26 


Dla edbudowy pasiek i zakładania nowych 


dosinrcza 


ULI SŁOWIAŃSKICH 


o głudkiem, uszczelutosem dnie i spadzi- 
stym daszku, po cenach bardzo umiarko- 
wanych 2548 
wolłanna (onNvała Koncie ową 
Gddsia! rolniczy w kżakowiej PZ aztka 1» 


wsenl 


© tii 

$ Ka 
tare pyty 

gran: sę i patefońowe, zniszczone lub ołamane, 

kupuje i młacł po K 56— za 1 kg. D pate- 

forów w Krekowie, Szewskat3, Za piyty na. Zyłane z pic- 

2655 


wiacei pocztą odsyła sie noleż$ttość odwrotnie. 


Poszukujemy p 


Aa ir. = j R GTi „i 
rezarwcatuw zeiaźnych 
okizgiych o pujemneści crot 200 Ih w do- 
brizu: i do uży!tzu zdalnym stanie. Zgiosz6- 


nia do Adii tysłracyj aóbr osńdyndckich 
w Przeworsku. 2 
j r LJ a 
ba Eh ży Ry TAMAN MAA any 
wti A PE ERL 
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> nam, Po) 
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- SZCZAWNICA. 


Pecząssey od dnia 18 sierpnia kursować 

ka, uutomobil emnibusowy de stacyi 

kołeiowych: 2:84 

w Kowyin Targu: w poniedziałki i czwartki i wy- 
caanził Lądzie 3 godz. 4'30 pa południu. 

6. ;; Sgcz: wtorek, Sroda, piatek i sobota i wy- 

chodził bedzie o qodz, 1U rane. 


a 1 2 


PANIENKI 


ucz szczające do zakładów naukowych 
przyjmuje zapewniajączdrowy wikt i opiekę 
rotztcielsicń. Konwersacya niem.-iranc, i for- 


MJ 


— — — 


l 
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KONKURS. 


Lou: powiatowy w Lubartowie rozp 
konkurs na następujące posady: 


1) Sekretarza. 


Wymogi: ukończone studya prawnicze, praktyka pożądana. 

Wynagrodzenie miesięczne 700 K płacy i 300 K dodatku 
d.ożyżnianego. Do podania należy przedłożyć odpisy świadectw 
uniwersyteckich, dokumentów praktyki oraz curiculum vitae 
z podaniem wieku, religii i należności. 


2) Czterech lekarzy okręgowych 


z sledziba w Ezemiernikachi teczrel, Michowie i Firieju. 


isuje | 


* Petenci winni przedłożyć: 

i a) dyplom” uprawniający. do wykonywania praktyki łe- 
arskiej, 

h b) curiculum vitae z podaniem włeku, religii i narodo- 
wości, 

c) świadectwa z praktyki szpitalnej, przyczem nadmienia 
się, że kandydaci z praktyką położniczą będą w pierwszej linii 
uwzz Jędniani. 

1)o obowiązków lekárza okręgowego należy: 

«) udać się bezzwłocznie na mieisce pojawienia się wy- 
padku choroby zakaźnej i zarządzić środki zapobiegające sze- 
rzeniu się zarazy, 


b) objeżdżać wsie swego okręgu przynajmniej jeden raz na“ 


16 dni w ceiu bańłania zdrowotnego jakoteż nadzoru nad cho- 
robami zakaźnemi, 

c) leczyć hezpłatnie chorych biednych w swoim okręgu, 

d) nadzorować czynność akuszerek w swoim okręgu. 


3) szesnastu GNUSTOrOK GAŁMNnYCRa 


P. entki winny przedłożyć : 

a) u rpa akuszeryjny, 

by opis życia z podaniem wieku, religii i narodowości i do- 
tychczasowych zajęć. 

Podania‘ należy wnosić do dnia 20-go września 1918 r. na 
ręce podpisanego. 


Lubartów, dnia 2-go września 1918 r. 


Za przewodniczącego Sejmiku powiatowego 


Dr. Ckmielarski m. p. 


2072 
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Profesorowie piMDAWÓW peene 


krakowskich g 


przygotow ui} do egzaminów cde/'rzełości ze Szkół? 
mimnazysimyeh i reszmych jak również da agzami- 
mów z poszzzewólnych klas, a to zbiorowo lub 
pojacyrtzo według umowy. 

Specyalne kursa geomatryi wykreślnej i mate- 
matyki, fizyki I chomiik przy pemocy przyrzędów 
w ladorałoryuin oraz języka frascuskiege. 


Dla P. T. wojskowych nauka w czasie urlopów. P> 


F Zgłoszenia przyjrauje się codziennie F godziny Fw Kaon, 
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przystęrńłto już do budowy fabryki w Kro» 
śnie koczeam okoio 3 do 4 miisonów Keron. 


Lodygę Inu i koral przywować kodzie ga końca września È. I. Aki 


Dotąd ma już „LEN“ ponad 6.090 członków z wpła- 
conymi udziałami jeden milion koron. 


© Nowych członków i podwyższenia udziałów człon- © 
za ków dotychczasowych przyjmuje się w dalszym ciągu. g 
Bliższe informacye podaje broszurka „Len i płótno”, 
którą każdy otrzyma na żądanie bezpłatnie. 
m Adres: „LEN“ Stow. zarej. z ogr. por. 
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„MARTA“ 


| presownla różatiów Tow. popierania przodysu kobiecego k 
posiada na składzie wielki wybór różańców 
w różnych edmianach, kwiaty sztuczne; 
obrazki etc. Okazyjnie są do nabycia dwa 
staroświeckie różańce artystycznej wartości. 
Posiada również składnicę i biuro zatać- 
wień bielizny i aparatów kościelnych. 
Ceny umiarkowane. 2629 
Kraków, ul. św. Marka 25, róg Szpitalne 


FABRYKA MASZYN DLEW” 


Jezyki: 


Annielski 


Niemieczi ild. 
Początki, Konwersa- 
cya, Gramatyka, Ko- 
respondencya, Lite- 
ratura. Lekcye oso- 
bne i zbiorowe od 
10:— K miesięcznie. 


| 
Instytut Ansona 


ROLNICZYCH uL Szewska 17. 
Braków, Sp. 7 ogr. odp. (lawniej Peiorseim, Eraraw-grreniizh)i R 4 akc NE 
I bic LĄ oriapiany, 
siserów, kowali, ślusarzy | _ Pianina, 
maszynowych, stolarzy Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jerm. Kupuje także instru- 
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Sme- 


tudzież wszelkich pomocników I robe- 
tników piacowych, mogą być również 
kobiety, tudzicz uczni do pralstyki 


Warsztatowej. 2643 | larskiej, Wolska 7. 2599 
Ber WEJ 
z2 


zeszyt Ti s za liniec-siernień (podw. obj.) 
Cena zeszytu K 5. 


Md Diny | M z l iiyama w ił, 


2654 


Bank 2 ukowiny 


ziemski dla Galicyi, Sląsk al 


Tew. akcyjne w Łańcucie. 


W wykonaniu uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyo- 


s 


atA 


naryuszów z dnia 27 sierpnia 1918 r. Dyrekcya otwiera niniejszem 


subskrypecye 


2.500 sztuk akcyi II. emisyi pełnowpłacenych, nominalnej wartości 
403 koren za zztułię, opiewających pa ekaziciela lub na nazwiske. 

Kurs emieyjny wyzosi koron 410 za sziuką. Posiadaczom akcyi 
J. emisyi przyznano prawo zakupna nowych akcyi po kursie K:400 za sztukę 
Akcye II. emisyj biorą na równi z dotychczasowymi udział w czystym zysku 
Towarzystwa już na bieżący okres administracyjny. 


- -Tenin zgłoszeń Upływa Bezwen 0 wrze E r. 


Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką eomajmniej koron 210 za każdą 
akcyę, resztę zaś najpóźniej do 80-go września 1918 r. — Jako potwierdzenia 
za złożeną getówką służyć będą pokwitowania kasowe względnie odcinki 
czeków P. K. O. 

W przeciągu ośmiu dnł po zamkuięciu subskrypcyi t.j. naidałej do 
8 pażdziernika 1818 nastąpi przydzielenie akcył suhskrybentom, przyczem 
posiadacze akcyi I onisyi będą uwzględnieni przynajmniej w zakresie usta- 
lonym w $ 8 statutu. 

Subskrybentem, którzy dopełnią w zupelności niniejszych warunków 
będą rozesłane akcye zaraz po przydzieleniu, 


Lytaszenia na akeyo oraz wpłaty gotówkowe przyjmują: 
Bank ziemski dla Galie sdb Śląska i Bu! rowiny T. A. w Łańcucie — 
Bank przemysitowy we Lwowie — Filie Banku przemysłoweno 
w urakowie, Drehopye.: u i Krośnie oraz Ekspozytury tegoż Panku 
w Borysławiu i Wiec iu — Towarzystwo cszczędności i zaliczek 

w (Cieszynie. 

Instyvlucye te udsielaią inieresoówanym wszelkich informacyi, dostar- 
czają prospektów i forniui rzy z,loszeń eraz na żądanie statutów i czeków 
P. K O. do niszczenia wpiat, 

Łańcył, w sierpniu 1948 r. 


SIE ZAAREWZK E T i S 
i 

ni 7 CZ ) 

Je r p” i T yY 

ji S i 
|do 4. szeoły prspoikol, do -Rl tanszy 


KOS" 


, remecgo, do TIKI. Hiacawm 20. Grznsioaek w Krakowie 3 
| ulica Starowiślna 7 odhędą się w dniach od 9—12 września 
[i 


w godzinach od 10—11 i ol 4—5 po południu. Wszystkie 
trzy zakłady posiadają prawo puiticzneści. 
Liseum za zorwelesiem Władz szksizweh rszszańzone ra 7 klas 


wskutek wprowadzenia nauki sienogrofli, pisania na maszynie, 
ranki gospodarstwa domowego, a “öd IV, nadobowiązkowej 


Z 


W 
p 


nauki języka łacińskiego waplęduic angielskiego. : 


Tae a i 
pw 


u” 


W szkoło pas: salito egzaminy wsiąpne odbędą się dnia 14 ü 
września o godz. 10 rano, Rabsżeństwo dnia 15 września o godz. 
9 rano, początek lskcyl dnia 16 września o godz, 10 rano. ! 


W gimrazyum I liseum nabażeń st rozpoczynające rok 


l 
j szkę.mty odhędzie się dnia 16 września o godz. 8 rřuo, po- 
czein zaraz nastąpią egzaminy pawrawczo i wstępna. usag 4 


a 


f Hauka szkelna zacznie się dnia 17 września o godz. 8 rauo. /j 
À 
p e | RYC 


c 
BDADDOOOORBODODODOGGDCODCO 
a A) 
Budynek huty cynkowej, 


mufiarnmi I dwóch szop w Krzu Wwysiuwia 
nimiejszem na sprzedaż. 


Oferty, |. 


który ch wolny wybór na się, należy wnieść do 
dnia 15-go września b. r. 


Szczegółowe warunki poda Dyrekcya 


Galicyjskich akcyjnych Zakładów górniczych 


| 


© 


3 


(©) 
(a) 


cin 


POJOOJOOOOCECE A 


| 
| 


Francusk? © 


PE" 


CE NEKYPU* 3 Wl 13 WE 1018 rely, Nr. 204. 
000000 ORGANISTA 


zdolny, ze szkoły tar 
newskiej, superarki- 
trowany, żonaty, po- 
szukuje zaraz posady. 
Może prow adzić pi- 
sarke gminna. handel 
i rolnictwo. Zytosze- 
nia pod „Organista“ 
poste-restante Uście 
Solne koto Bochni, 
2070 
e7 ST 
GRZYBY 
suche, ładnie suszone, wy- 
syła w każdej ilości po 
cenach przystępnych. Jan 
Mikus, Las p. Ślemień 
pow. Żywiec. 2674 


ESSEWZZĄ 
Księgarnia Nakładowa 
Stanisława Geldmaną 
w Krakewie, 
ulica Szewska 17, I. pa 
poleca: 


Samauczki „Argus“ 


umożliwiające w bardzo 
krótkim ezasie praktyczne 
nauczenie się języków: 
niemiec, franc, ang. lub 
włoskiego, bez pomocy 
uauczyciele. 
Cana K 11:40 za kurs I, lub II. 
Opracowanie ludowe K 540 


y . . 

Słowniki 

niemiecke-polski i pelsko- 

niemiecki, francusko-polski 

i polsko-francuski itd. pọ 
K S'—, 1530 itd. 


Rozmówki 


polsko-niemieckie, pelskd- 
francuskie itd, pe K 1:20, 
2:40, 4:30, 6-80 itd. 
De wszystkich een dolisze 
100/, dodatku drażyźnianege. 
Prospekty A i B wysyłasi 
p ee 2467 


ADN 
KURSA %29 
PRAWNICZE 


ig“ KRAKÓW is 
” Garbarska 6,1 
przygotowują pewnie | 
do wszystkich egzam:!- 
nów  uniwersytechich. j 
Wybitne siły faeaowe 
ulir rih głoRecCY. 
i wskazówek przy egza- 
minach edwokackiek, nō- 
taryalnych I sądziewskiek. 
Prospekta na zadanie. 


na zg = 
Baza ge gc —— 
NaliczyCrŁA 
starsza, poesiadaisaa ée- 
skonałe język frauaudki, 
muzykę, Chliedsię TEK 9 aton- 
dacye, poszukuje porady 
zaraz. Może prowadzić : £- 
szo iicealne. Z. Kowselea 
Kraków, harsmalicika 
658 


de 


Matematyki i gam. wytra- 
šine] nd iela ukwal. i vruty- 


now. siła naucz. Wisda- 
niOŚĆ erreka b6, 1, p., 
m. 11--1 w pohini. 


Języka niemiaetie -n | Plaen, 
tury udziela przesetowniar 


ce egzaminów ukwalisik. 
i coś iadcz. sh, i że 
Zgł Karmelicka 56, (ów 
m.12—1w > ae 34 


NY Stow. Biliel> w gał 
w Ie thowi: "W 
ska 8), są okaż: 
o trzy Merunka 

(pierwotna Kins), z urzą- 
dzeniem na prad e'eftry- 
czny i z trzyma Seryami 
widoczków Oraz z ped- 
sawka po 16) kegn 407 
Umi » AB kowania iporia, ABIL 


Samira Suity sami 481 


Srecni gom ajatku, pasia- 
dz acy na! longo polotaaiici, 
z powodu zein waso- 
cielo, poszekuw natych- 
mias: posady. — Łosmawo 
rąłoszeni: Zarzad s4olv 
w Hecznierowicach, poczta 
Wielane wice, 2555 


DGBRA 


w powiecie Ka niouka Stri- 
miłowa, odda'ome 7 kiio- 
metrów od zë cyi, obei- 
muigce 2.600 Morg, w tem 
CSC tasu, a 5%% dqk, gO- 
rzelnia, ra sprzedaż chrze- 
ścijnałsewi "Polakowi. 
Budvuki częściewć zni- 
scone. Ceua sa mórg po 
1560 koron z imweata;zemi 
i płodami i odszkośowa- 
niami. Wkład gotówką po- 
trzebay 21/4 miliona koren- 
Informacya imieniem wła 
ściciela: Dr. Bronisław Mi- 
chalewski adw., Lwów, ul. 
Akademicka I. 12. 2565 


Gorzelnik 


woluy od wojska, eA 
lat 25, znający się na 

spodarstwie rolnem, w e 
dający kilkoma języka ugi, 


aint; m Wa wy 


— 


tepian w miejscu. Zgłoszenia od godz. 1—5 Kraków, ul. Szewska 12. 2467 W SIERSZY WODNEJ. ; poszukuje _ odpowiedniej 
Stefania Poprawska, ulica Bonerowska 14, i A R sta” 0 Ad 
U. piętro. 2616 OBEC zee M ROR. aa 2 © ia WA E a „Głosu Nasodu". 2646 
Nakładaa Wyd Maj „Głosu Narod Narodu” Sp. z ogr. odp. = Redaktor odpowiedaiginy i naczcuy Roman W POREDA, am Blanik „Kasi 1 Narodu” w Krakewie nod_zarzadwa Komana Forka.. > 


